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Policja Mocha atakuje robotnikom tu Paryżu

Budowa trasjj W

Faia strajków we
De Gaulle organizuje plebiscyt

i ___ TM -,
P A R Y Ż  16 9 (A  P i)  „W idz ia łem  na jbardz ie j b ru ta lne  sceny od 

c h w ili zakończenia o kupac ji F ra n c ji przez h itle ro w có w “  -  depe
szuje korespondent agencji Telepress z Paryża o p tu ją c  środowe 

incyden ty .
niu robotniczym na placu miejskim ro 
botnicy wznosili okrzyki, domagające się 
utworzenia rządu jedności demokratycz 
nej oraz przyznania minimum egzysten 
cji. W  Limoges delegacja kolejarzy, zrze 
szonych w CGT, FO, CFCC i General 
nej Konfederacji Kadr, udała się do 
prefektury, przedstawiając żądania pra 
cowników. W  Marsylii pracownicy tram 
wajów miejskich zapowiedzieli na czwar 
tek częściowy strajk.

W środę wybuchł stra jk w pań
stwowych zakładach budowy s iln i
ków lotniczych i- samolotów „Snec- 
ma“ , Od wczesnego ranka zaczęły 
napływać do śródmieścia Paryża tłu  
m y robotników  z zakładów „Snec- 
m y“ położonych na przedmieściach 
Boulogne, Genevilliers, Argenteuil i 
Suresnes. T łum y ludzi zebrały się na 
bulwarze Haussmana, gdzie znajdu
je  się zarząd przedsiębiorstwa.

W te j ch w ili ukazały się dwa sa
mochody ciężarowe z uzbrojoną po
lic ją . Policjanci wyskoczyli z wo- 
ków i  zaczęli bić palkam i gumowy
m i i kolbami karabinów tłum y ro 
botn ików  i robotnic — kobiety, dzie
c i i  starców. 40 rannych robotników 
i  robotnic zostało odesłanych do szpi 
lala.

Gdy wiadomość o tym  rozniosła 
się po mieście zastrajkowali w Pa
ryżu na znak protestu wszyscy ro 
botnicy przemysłu samolotowego. 
P clic ja  oki*%iwala dworzec St. La-
*a.ire.

W nocy wybuchł s tra jk na lo tn is
kach La Baurget i y, para liżu
jąc całkowicie ruch samolotów. S traj 
k i wybuchły ponadto w  depzrtamcn 
cie Seine - et - Oise, w  Brcscis i w 
innych miastach. Ruch strajkowy 
rozszerza się z każdą chwilą.

Na tle ogólnego wzburzenia we 
Francji, prem ier Queuille zwołał kon 
ferencję prasową, na któ re j przed
s taw ił swój program. Domaga się on 
od Zgromadzenia zatwierdzenia no
wych podatków w wysokości 8 m i
liardów franków. Podatki te mają 
■obciążyć przede wszystkim klasę 
średnią, chłopów a częściowo i ro 
botników. Korespondent Telepress 
podkreśla, że jest to plan podobny de 
tych, na których załamały się po ; 
przednie rządy.

PARYŻ, 16.9 (PAP.). Po rannym po 
siedzeniu Rady Ministrów, podsekretarz 
stanu w Prezydium Rady Ministrów 
.Mitteraud oświadczył, że pierwsza tran 
sza oszczędności, jakie ma wprowadzić 
rząd, wyniesie około miliardów fran 
ków. Dalsze zarządzenia skarbowe zosta 
ną opracowane w następnym tygodniu.

PARYŻ, 16.9 (PAP.). Plan Queml- 
Tefa, przewidujący zwyżkę cen niektó 
rych artykułów i taryf, wywołuie wzra 
stajace oburzenie mas pracujących pi ze 
jawiajace sie w nowej fali strajków w 
całej Francji.

W  zakładach przemysłu samochodo
wego i metalowego ,,Renault w Billin- 
court strajk objął 90 proc. robotników, 
czyli nonad 30 tysiecv. Zwraca uwagę 
iedność pomiędzy CGT, FO, clii ze 
jańskimi związkami zadodowymi i „Ge 
neralną Konfederacją Kadr“ w obronie 
żadań ‘ robotniczych. W lotarynsk.m za 
głcbiu węgłowym 50 tysięcy górników 
przerwało pracę na 24 godziny. Zwiąż 
ki zawodowe wezwał'' kupców detahcz 
iiych do zamknięcia sklenów na nrzecag 
2 godzin na dowód solidarności ze 
strajkującymi górnikami.

W  kopalniach Bethune (Pas de Ca
lais) górnicy ogłosili 24-godzinny strajk 
protestacyjny. W  Harićourt na znak n«, 
testu górnicy przerwali pracę na kilka 
godzin. W  Molieres i Besseges (de.p. 
Gard) 2 tysiece górników przerwało pra 
ze. Strajk w‘ zakładach samochodowych 
Peugeot trwa. Biuro związków znwodo 
wych w Orleanie stwierdziło, zc co a e< 
2.500 franków nie może zadowolić ma.
pracujących oraz wezwało ro o.ni <ow 
pracowników fabryk i przedsiębiois vv na 
terenie miasta do jednogodzinnego s i< 
ku. protestacyjnego.

W  -Argenteuil strajk' protestacyjny o-
- | | |  thg tysięcy robotnjkoiw*! Na zebra

Man fest gen. de Gaull/a
PARYŻ, 16.9 (PAP.). De Gaulłe ogło 

sił w środę tzw. manifest do narodul 
francuskiego, w którym zabiega w dość 
oryginalnej formie o wyrazy sympatii. 
Prosi on mianowicie swych źwólenni- 
ków, by kupowali i przesyłali mu spe
cjalny znaczek, kosztujący 50 franków,

, zaopatrzony w slogan: „Dla dobra 
l-raju _  tak“ . De Gaulle spodziewa: 
się, że to „świadectwo sympatii“ będzie 
miało wielkie znaczenie w nadchodzą 
cych dniach „gdy wszystko ma się roz 
strzygnąć“ .

Lokalni agenci de Gaullera otrzymali 
już do rozkolportowania 5 milionów 
tych znaczków propagandowych. Koła 
gaullistowskie zapowiadają, że w razie 
potrzeby wydrukowane zostaną dalsze 
serie. Pisarz Andre Malraux, który jest 
szefem propagandy de Gaulle'a, dal do 
zrozumienia, że będzie to swego rodzą 
j,u plebiscyt na rzecz ambitnego gene
rała.

Zwyżka cen
PARYŻ, 16.9 (PAP.). Z dniem 15 

września ceny chleba we Francji zosta 
ly podwyższone o 45 proc. Poza tym-, 
rząd premiera Queuille przygotowuje 
rozporządzenia, przewidujące podwyż
kę cen papierosów, benzyny, zapałek o- 
raz taryf kolejowych.

Tak wygląda teren budowy trasy W — Z tuż przy przyszłym moście 
Śląsko-Dąbrowskim .Na pierwszym pianie f i la r  w iaduktu jak nad ryn 
kiem  mariensztadzkim połączy przyczółek mostowy z zachodnią czę

ścią te j a rte r ii kom unikacyjnej. (Fot. API)

Groźba zermania rozejmu m Palestynie

wie-........
do now ej lazy  w ojny

S1Ç
PARYŻ, 16.9 (PAP). Agencja France Presse podaje informacje 

prasy żydowskiej w Palestynie stwierdzające, że zaobserwowano 
w oslatnich dniach posiłki arabskie kierowane na różne odcinki 
frontu. Arabscy dowódcy przeprowadzają inspekcje ważniejszych 
odcinków.

Prasa żydowska wnioskuje stąd, że 
przywódcy arabscy przygotowują się do 
nowej fazy wojny przeciwko Izraelowi. 
W  pierwszym rzędzie oczekuje się po
djęcia przez Arabów generalnej ofensy
wy w Jerozolimie, po której nastąpiłoby 
zerwanie rozejmu na wszystkich fron-

" W  nocy z wtorku na środę doszło 
do nowej wymiany strzałów w Jerozo
limie, jednakże nie tak gwałtownej jak 
uiprzedmio.

Na polecenie przedstawiciela ONZ 
Arabowie zgodzili się ewakuować kilka 
budynków w dzielnicy Abutir.

Zyizl nśe ma ą zaufana 
do Bernadotte‘a

NOWY JORK, 16.9 (PAP.). Przewód 
niczący Sjonistycznej Organizacji Sta
nów Zjednoczonych dr. Emanuel Neu- 
mann, który powróc i z posiedzenia Świa 
towej Organizacji Sjonistycznej w Jero 
zol imię, oświadczył, że naród żydow-

stwu Izrael — powiedział dr. Neu
man. — Nie jest on już bezstronnym 
rozjemcą, jakim powinien być“ .

Rozjemca z ramienia ONZ w kon
flikcie palestyńskim Bernadotte przesłał 
do sekretarza Narodów Zjednoczonych 
pismo, w którym stwierdza, że 3 wsie 
arabskie — Ein Chagal, lzim i Dżaba, 
położone na południe od Haify, zostały 
zaatakowane przez wojska państwa 
Izrael. Arabowie mieli stracić około 130 
ludzi wskutek tych ataków.

Wniosek o votum nieufności dla rządu

Tylko ustąpienie min. Ssałby
wprowadziłoby pewne uspokojenie we Wioszeci

-  - ’ przeciwko zamachowi na Togliat
tiego, przywódcy najsilniejszej par 
tii opozycyjnej.

RZYM, 16.9 (PAP). Podczas dys
kusji w parlamencie włoskim na 
temat polityki wewnętrznej z inter 
pelacją w sprawie okólnika mini 
stra spraw wewnętrznych Scelby, 
wymierzonego przeciw Związkom 
Zawodowym wystąpili sekretarze 
Włoskiej ‘Konfederacji Pracy Santi 
i Vittorio.

Santi zdemaskował plan rządu 
w łcsk‘eg°, zdążający do ro z b ija  
związków zawodowych przez reprc

Narada anglosaska
w MosKwie

LONDYN, 16.9 (PAP.). Agencja
Reutera donosi z Moskwy, że w środę 
w południe specjalny wysłannik mini
stra Bevina — Frank Roberts i brytyj
ski minister pełnomocny Harrison pizy 
byli do ambasady amerykańskiej w Mo 
skwie na konferencję z ambasadorem 
Będell Smithem i radcą ambasady Foy 
Kohlerem.

•$*
WASZYNGTON, 16 9 (PAP). — Na 

środowej konferencji prasowej M ar 
shall oświadczył, że przypuszcza, iż 
spotka się z radzieckim m inistrem  
spraw zagranicznych Mołotowem w 
Paryżu podczas Generalnego Zgro
madzenia ONZ.

Członków e „Sokoła“
przygotowywali antypaństwowe 

demonstraee w Pralze
PRAGA, 16.9 (PAP.). Agencja CTK 

donosi, że w wyniku dochodzenia usta 
łono, iż pewna jlość członków „Soko
la“ przygotowywała antypaństwowe ma 
nifestacje, które miały s:ę odbyć w cza 
sie pogrzebu b. prezydenta Benesza, 
związku z tym władze ,,Sokoła“ wyklu
czyły z organizacji 103 członków.

zotimie, oswiauuzyi, ¿c ----  sje przeciw ich przywódcom. V'
ski straci! zaufanie do rozjemcy ONZ torio  na podstawie faktów  i doku
w konflikcie palestyńskim Bernadotte‘a.

„Świadomie czy nieświadomie, Ber
nadotte stał s'ę przedmiotem  ̂ intryg i 
manewrów skierowanych przeciwko pań

mentów wykazał, że działalność 
rządu włoskiego ma na celu ukara 
nie tych wszystkich, którzy brali 
udział w strajku protestacyjnym

Obrady Izb Przemysłowo-Handlowych 
Polski i Czechosłowacji w Pradze

p r a p a  169 (PAP). — W środę' prof. Waszko zreasumował dotych 
odbyło się w Pradze plenarne po- j czasowe wyniki obrad przedstawi- 
siedzenie przedstawicieli polskich i " n1slrir'łl 1 czechosłowackie
czechosłowackich Izb Przemysłowo 
Handlowych, na któiym przewodni 
czący delegacji czechosłowackiej 
Joch mówił o wysiłkach obu naro
dów w kierunku odbudowy swych

cieli polskich i czechosłowackich 
Izb Przemysłowo-Handlowych w 
Pradze, wspominając m. in. o ko
nieczności utworzenia tak w Polsce 
jak i w Czechosłowacji Izb dla han 
idlu między Polską a Czechosłowa-

krajów oraz podkreślił konieczność cją oraz zorganizowania wymiany 
iak3 nalściilelszei współpracy fm poj pracowników handlowych l wyrma 
darc/el miedzy Polską a Czechoslo ny wzajemnych doświadczeń mię. 
darczej ę y dzy Izbami Przemysłowo-Handlowy
^Szewoęlpiczący delegacji polskiej mi obu krajów.

• Generalny sekretarz Konfedera
cji Pracy di Vittorio stwierdził, że 
aresztowano ponad 5 tysięcy robot 
nlków i przywódców związków za 
wodowych, podkreślając, że nigdy 
dotychczas we Włoszech represje 
rządowe nie przybra ły tak poważ
nych rozmiarów. Natomiast wszyst 
k im  tym, którzy przygotowali swo 
ją nagonką przeciw p a rtii komuni 
stycznej atmosferę zamachu 
na Togliattiego n*e spadł ani 
włos z głowy. Nie pociągnięto rów 
nież do odpowiedzialności obroń 
ców zbrodniczego zamachu.

Di Vittorio zakończył swoje prze 
mówienie stwierdzeniem, że odprę 
żenie w sytuacji wewnętrznej na 
skutek represji, stosowanych przez 
ministra Scelbę jest niemożliwe. 
Pewne uspokojenie mogłoby wpro 
wadzić jedynie ustąpiene obecne 
go ministra spraw wewnętrznych.

RZYM, 16.9. (API). Agencja Tele 
press donosi, że podczas debaty, zo 
stał postawiony wniosek o wyrażę 
nie votum nieufności przeciwko 
rządowi de Gasperi.

Sprawa ta została wniesiona przez 
socjalistów porreranych przez gene 
ralnego sekretarza związków zawo 
dowych. Głosowanie nad wnios
kiem odbędzie się w przyszłym ty 
godn ie

Zwiększenie prz?d*ia'ńw 
Ż Y w a o ś c i a w y c l i ^  

w CsecttRS owacji
PRAGA, 16.9 (PAP.). Czechosłowac

ka Rada Ministrów uchwaliła zwiększę 
nie przydziałów chleba, ziemniaków, 
tłuszczu i cukru dla wszystkich pracują 
cych oraz ich rodzin.

Lekarze krakowscy r r ml i ą em 
za śra erć dziecka

W Sądzie Okręgowym w Krakowie 
toczy się sensacyjna sprawa czterech le 
karzy miejscowych szpitali a mian. Fiy 
dolina Piele, Władysława Laszcza ua,̂  A- 
lojzego Banasia i Tomasza Goryńskiego 
oskarżonych o nie udzielenie odpowied 
niej pomocy 5-letniemu Tadeuszowi Si 
korze przez co nieumyślnie spowodowali 
jego śmierć.

Chłopiec został ukąszony w Tcsie 
przez żmiję. Lekarz Piela, do k. ego 
zwrócili się rodzice dal tylko zastrzyk 
przeciwtężcowy. Trzech lekarzy szpita 
la św. Łazarza Laszczuk, Banaś i Go- 
ryński zamiast telefonicznie zażądać 
przysłania do szpitala surowicy przeciw
ko indowi żmiji kazali rodzc i niesz 
c-;.:!' -ego chłopca starać sie o <mro 
wicę i zastrzyk zastosowano za r żno. 
Biuro! antyczne stanowisko lekarzy spo
wodowało śmierć chłopca, (cz)



RZECZPOSPOLITA T DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 256. Str. 3

Happy end TUC
{Od londyńskiego korespondenta API)

W tragediach szekspirowskich 
straszliwe wypadki odbywają się 
pod akompaniament burzy i  zlej 
pcgody. Błazen zjawia się na sce
nie, aby sprawić ulgę w idzowi. W 
nowoczesnych dramatach historycz
nych angielskich b iu le tyn pcgody 
wypada zawsze dobrze. Błazen nie 
schodzi ze sceny i u łatw ia nieustan 
nie traw ien ie  rzeczy smutnych.

Pogoda w Margate na kongresie 
Związków Zawodowych (Trade tJ- 
n icn Congress) była doskonała. De
legaci baw ili się więc dobrze. 
Wśród przedstawicieli związków za 
wcdowych znalazł się po raz p ierw  
szy śpiewak opery. Organizacja 
kongresu była doskonała. Spraw
dzano skrupulatnie b ile ty  wejścia. 
M inister pracy Isacs nie mógł w 
pewnej chw ili wejść na salę, bo nie 
miai... b ile tu  wejścia.

Na dwa tygodnie przed kongre
sem rozesłano uczestnikom jeden 
gruby tcm, a drugi chudziutki ze 
sprawozdaniem z działalności i z re- 
zclucjami.

B yły więc w nioski przekreślają
ce po litykę Bevina w  Grecji, Hisz
panii i na świecie. Można było są- 
daić, że dojdzie nawet do rozłamu, 
bo wypadki, które poprzedzały 
Kongres, były również pouczające.

Na k ilka  miesięcy przed zjazdem 
w Margate związek zawodowy ro
botników transportowych otrzymał 
pouczającą lekcję. Robotnicy s tra j
kow ali w  dokach nie ty lko  prze
ciwko przedsiębiorcom, ale i dla 
zaprotestowania wobec metod wo
dzów organizacji. ,.Dzikie s tra jk i“  
dochodziły do skutku przez cały 
czas, mimo iż prowodyrzy zw iąz
kow i w zywali gorączkowo do za
niechania akc ji bezrobocia na rzecz 
zwiększenia produkcji.

Te kłopoty zostały z miejsca za
łatw ione na kongresie. Pierwsza 
uchwała była samoobroną aparatu 
związków zawodowych wobec ro
botników. N im  bowiem przystąpio
no do omawiania spraw zawodo
wych, powzięto pierwszą uchwałę 
o strajkach.

Uznano s tra jk i za nielegalne. U- 
dzielono w  ten sposób votum zau
fania sekretarzowi generalnemu 
związku transportowców Deakino- 
w i, k tó ry  się tak skompromitował 
podczas stra jku  dokerów w  Londy 
nie. Bez'- in te rw encji rządu, bez za
powiedzi wprowadzenia stanu nadz 
wyczajncgo, s tra jk  nie zostałby 
złamany. Deakin byłby całkowicie 
przegrał. Otrzymał satysfakcję na 
Kongresie.

Powtórzyła się zresztą znana sce 
na, czy na Kongresie Związków 
Zawodowych czy też na zjeździe 
Labcur Party. Słuchacza, k tó ry o- 
gląda salę z góry i uważnie bada 
treść przemówień, wprowadza w 
błąd różnica między nastrojem na 
sali a głosowaniem kartkam i. Gdy 
odbywa się zwykłe głosowanie 
przez podniesienie rąk, ma się wra 
żenić, że zwycięża opozycja le w i
cowa G dy' głosuje się natomiast 
związkami, zwykle ustala się stosu 
nek jednego do trzech. Blisko 6 mi 
lionów  opowiada się za wnioskami 
większości. B lisko dwa i pół m ilio  
na przeciw.

Organizatcrzy Kongresu nie by li 
pewni swego. Obawiali się wahań, 
a nade wszystko by li w sytuacji 
dość krytycznej. Rada generalna 
godziła się na wszystkie posunię
cia rządu w  nadziei, że obok zamrą 
żenią płac zostanie utrzymany po 
ziom cen, że drożyzna nie będzie 
skakać w górę nieustannie. Tym 
czasem w  ciągu ostatnich miesięcy 
ceny skakały w  górę, dochody przed 
siębiorstw wykazywały nieustanną 
zwyżkę, a sprawa płac była M a j
strowana w komisjach mieszanych.

Zresztą na Kongresie mówiono o 
tym  wyraźnie. Przyznawali się do 
tego nawet ci, którzy popierali 
większość w całej rozciągłości. Na
wet prawicowa delegatka, pani 
Loughlin  stw ierdziła, że «brania 
męskie podskoczyły w  cenie o 22 
proc. gdy płace ty lko  o 2 proc. Ko
szula męska podrożała o 23 proc., 
gdy płaca robotnika w te j dziedzi
nie podniosła się o 15 proc.

Polemizowano z wywodami kan 
clerza skarbu, k tó ry został zapro
szony do spełnienia nowej roli. 
Cripps m ia ł zostać strażakiem kon 
gresu i gasić wodą pięknych słów 
cgień lewicy.

Niegdyś uchodzący za rewolucjo
nistę kanclerz skarbu uspokoił ze
branych zapewnieniem, że gdyby

podzielić między wszystkich zyski 
przedsiębiorców, to podwyżki ro 
botnicze na głowę nie wynosiłyby 
więcej niż 4 pensy od funta.

Ten argument, niezwykłe u ty li
tarny, nieustannie zresztą powta
rzany przez w łaścicieli przedsię
biorstw  wtedy, gdy robotnicy w y- 
stawiają żądania podwyżek, zna
lazł walor na kongresie

Nie pomógł później argument 
przeciwników, że cyfry  Crippsa nie 
są zresztą dokładne. Delegat związ 
ku urzędników bankowych Large 
przytoczył, powołując się na dane 
zawarte w  .Economist“ , że docho
dy przedsiębiorców między 45 a 47 
rokiem  podskoczyły o 65 proc., że 
dywidendy podskoczyły o 24 proc., 
że zyski włożone w inwestycje pod 
niosły się o 150 proc. N ie pomógł 
argument przedstawiciela organi
zacji piekarzy, że w branży konfek 
cyjnej zarabiano dość często na a- 
kc ji 100 do 120 procent.

Opowiadano zebranym, że w  
ch w ili obecnej każda podwyżka 
płac prowadzi z miejsca do zwyżki 
cen. „W yb itny ekonomista“  Deakin 
oświadczył, że jego ideałem nie są 
podwyżki, ale „przywrócenie god
ności funta“ . Chodzi o to, by fun t 
był pełnowartościowy. Na lewicy, 
a nawet wśród centrum związków 
zawodowych ostrzegano, że wbrew 
uchwałom Kongresu poszczególne 
zw iązki zawodowe będą w  dalszym 
ciągu ubiegać się o poprawę plac. 
Delegaci zdawali sobie sprawę z 
tego. M im o to, wnioski Rady Ge
neralnej zostały przyjęte większoś 
cią głosów.

Za kulisam i działała bowiem 
szeptana propaganda i  obecność 
amerykańskich związków zawodo
wych. Straszono, że demonstracyj
ne w nioski utrudnią uzyskanie po 
mocy marshallowskiej. Obawa 
przed straceniem pożyczki wpłynę
ła na odrzucenie wniosku o przyś
pieszenie nacjonalizacji przemysłu 
stalowego.

Sekretarz stanu Marshall stał nie 
widoczni« u progu kongresu. Wnro 
ski z dziedziny p o lityk i międzyna
rodowej nie mogły więc odbiegać 
od rezolucji uchwalonych w  spra
wach p o lity k i gospodarczej w ew 
nętrznej.

N ic dziwnego, że na Kongresie 
otrzymał zadośćuczynienie Deakin, 
że za wszystkie klęski związku 
transportowców odegrał się w  prze 
m ówieniu przeciwko Światowej Fe 
deracji Zw iązków Zawodowych.

I  znowu Marshall oraz Hoffm an 
mogli ja k  we Śnie Nocy Letn ie j po 
wiedzieć prowodyrom Kongresu: 
, Zaryczcie jeszcze troszeczkę“ . 
Skończyło się więc wszystko pogod 
nie. Rada Generalna zwyciężyła, 
choć w  najbliższych dniach powsta 
ną znowu ko n flik ty  o płacę i  tr iu m f 
Crippsa w  Margate okaże się phy- 
rrusewym zwycięstwem. Delegatom 
starczyła jednak dobra pogoda i 
szybkie przebiczcwanie rezolucji.

REGNIS
Londyn, we wrześniu.

Odezma greckiej partii komunistycznej

Zwycięstwa wojsk gen. Markosa
Anglosasi przygotowuj; jawną interwencję

RZYM, 16 9 (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji donosi, że w wy
niku kilkunastodniowych walk wojska demokratyczne osiągnęły 
poważne zwycięstwo w rejonie Floriny. Wojska ateńskie straciły 
przeszło 4.300 ludzi w zabitych, rannych i jeńcach. Armia demokra
tyczna zdobyła wielką ilość materiału wojennego.

W Macedonii, w w yn iku  k ilk u 
dniowych zaciętych walk, 15-ta dy 
w iz ja  wojsk ateńskich zastała rozbł 
ta. Wojska demokratyczne zajęły 
masyw górski Rambatsina — Orlo 
vo i zdobyły kontrolę nad całym 
odcinkiem fron tu  Lendrochori aż 
do przedmieść K astorii. A rty le ria  
wojsk demokratycznych odegrała 
w  tym  zwycięstwie bardzo poważ 
ną rolę.

W Epirze wojska ateńskie rozpo 
częły w dniu 6 września natarcie 
na stanowiska wojsk demokratycz 
nych w  okolicy Murgana. Po k lik u  
dniowych walkach oddziały demo 
kratyczne przeszły do kontrataku i 
odrzuciły nieprzyjaciela na wszyst 
kich odcinkach frontu. 8-ma dyw i 
zja wojsk monarchistycznych ponio 
sła ciężkie straty i musiała się wy 
cofać na swe pozycje wyjściowe.

Oświadczenie Bevina w Izbie Gmin
LONDYN, 16.9 (PAP). — Na śro- , 

dowym posiedzeniu Izby Gmin m i- 
n ister Bevin w ygłosił p rzem ow ie-! 
nie, w  któ rym  poruszył przede, 
wszystkim sytuację na Malajach, j 
Przyznał on, że sytuacja ta jest cięż j 
ka i że opanowanie wzmagającego ' 
się tam wzburzenia będzie „tru d 
nym zadaniem“ . M in is te r w yraz ił 
równocześnie obawę, że W ielka B ry 
tania może się znaleść wobec podob 
nych trudności również na innych 
obszarach zamorskich. Omawiając 
środki, jak ie  przedsięwziął w Bur- 
mie rząd b ry ty jsk i, m in is te r stw ier 
dził m. in., że aresztowano tam 7 
tysięcy osób, zapowiadając dalsze 
bezwzględne represje.

Przechodząc do zagadnień euro
pejskich, Bevin wspomniał z pew
ną rezerwą o realizacji U n ii Zachód 
n ie j, zalecając ostrożność w  p rzy j
mowaniu dalszych planów pod tym  
względem.

Co się tyczy zagadnień ekonomicz 
nych, m in is te r w yraz ił opinię, że

nie sądzi, by W ielka B rytan ia  mo
gła uniezależnić się pod tym  wzglę 
dem od innych w ie lk ich  mocarstw. 
Chciałby on natomiast zbudowania 
„niezależnej i  odmłodzonej Europy“ 
jako całości, widząc w  tym  m ożli
wość ustanowienia „lepszej równo
w agi“ na świecie .Rząd b ry ty js k i— 
powiedział Bevin — ma nadzieję 
na współpracę 4 mocarstw w tej 
dziedzinie.

Komitet Wykonawczy brytyjskiej par 
tii komunistycznej uchwali} rezolucję, w 
której wezwał robotników do potępienia 
decyzji rządu w sprawie zwolnienia 
tempa demobilizacji armii. Rezolucja 
stwierdza, iż plan ten jest następstwem 
barbarzyńskiej wojny kolonialnej, prowa 
dzonej przeciwko narodowi malajskie- 
mu oraz systematycznego podżegania 
faszystów w Berlinie do prowokacji. Po 
lityka kól rządowych jest sprzeczna z 
żywotnymi interesami narodu brytyjskie 
go, stanowi groźbę dla młodzieży bry 
tyjskiej i jeszcze bardziej spotęguje trud 
ności gospodarcze stojące przed Anglią.

Przedwyborczy manewr Trumana
WASZYNGTON, 16.9 (PAP.). Prze 

mawiając w Amerykańskim Stowarzyszę 
niu Rozwoju Nauki, prez. Truman 
przestrzegł Komisję Izby Reprezentan
tów dla Badania Działalności Antyame 
rykańskiej przed uniemożliwianiem pra
cy uczonym amerykańskim. Prezydent 
stwierdził, że wskutek metod, stosowa
nych przez tę komisję, uczeni amerykań 
scy pracują w „atmosferze państwa to
talnego“  i że oczekuje się od nich przy

stosowania ich teorii do propagandy 
państwa policyjnego.

W  kołach dziennikarskich wystąpienie 
Trumana uważane jest za manewr przed 
wyborczy, skierowany przeciwko republi 
kanom, którzy byli głównymi inicjato
rami stworzenia Komisji Badania Dzia
łalności Antyamerykańskiej. Wiadomo 
jest bowiem powszechnie, że Truman cal 
kowicie popiera działalność wspomnianej 
Komisji, jeśli chodzi o „badanie lojalnoś 
ci“  urzędników amerykańskich.

W a lk i w  H ajderabadzie
NOWE D ELH I, 16.9 (API). — W oj 

ska indy jsk ie  posuwają się w dal
szym ciągu w kie runku stolicy Haj 
derabadu, jednakże tempo marszu 
znacznie zmalało. Wojska n a tra fiły  
na pierwszy opór ze strony oddzia
łów  muzułmańskich tzw. Razaka- 
rów.

Urzędnik Narodów Zjednoczonych 
oświadczył wczoraj, że posiedzenie

W  kilku wierszach
— W organie meksykańskiej partii ko

munistycznej ,,La Vos De M exico“' uka
zał się manifest komunistycznej partii 
Meksyku, żądającej utworzenia rządu 
jedności narodowej.

❖
— Sytuacja na .lawie ostatnio uległa 

dalszemu zaostrzeniu. Wzmogły się w al
ki wojsk holenderskich z oddziałami in 
donezyjskimi.

❖
— Kom unikat angielskiego m inister

stwa pracy stwierdza, że liczba zareje
strowanych bezrobotnych wzrosła w  sier 
pniu rb. o 16 tysięcy osób w  stosunku 
do lipca rb., zaś o 25 tysięcy więcej w  
porównaniu z sierpniem ub. r.

•i*
— Do Budapesztu przybyło 6 kom u

nistów jugosłowiańskich, którzy oświad
czyli. że musieli uciec z Jugosławii przed 
prześladowaniami, które im  groziły za 
wypowiedzenie się przeciwko polityce 
TUo.

4*
— Związek Demokratycznego Odrodzę 

nia Niemiec postanowił usunąć z orga
nizacji nadburmistrza Berlina, dr. Frie- 
densburga.

— Premier australijski Chifley stwier
dził, że Australia bada obecnie propo
zycje Stanów Zjednoczonych w sprawie 
„specjalnego zarządu“ kontynentu an- 
traktyckiego z ramienia 8 państw: USA, 
Argentyna, Chile, Francja, Nowa Zelan
dia", Norwegia, W ielka Brytania i Au- 
sii alia.

*
— Prof. Piccard w towarzystwie asy

stenta udał się do Zatoki Gwinejskiej, 
gdzie ma spuścić się na głębokość pół 
m ili pod powierzchnię morza, by prze
prowadzić tam badania naukowe.

— Na zachodnim wybrzeżu USA trwa 
już od 12 dni strajk 16 tysięcy robotni
ków, zatrudnionych w rafineriach, nale
żących do 7 największych towarzystw  
naftowych.

4*
— W środę zakończyła się 10-dniowa 

sesja specjalnego kom itetu ONZ, zajm u
jącego się sytuacją tzw. terytoriów  za
leżnych. Większość kom itetu odrzuciła 
4 propozycje radzieckie w  sprawie zwięk 
szenia kontroli ONZ nad 70 koloniami 
świata.

4»
— Znany ekonomista francuski, M a n 

fred Simon, mianowany został p.o. dyre
ktora Międzynarodowego Funduszu Po
mocy Dzieciom ONZ. Simon jest człon
kiem Rady Republiki Francuskiej oraz 
członkiem delegacji francuskiej do ko
m isji zbrodni wojennych.

ł
— W Monachium rozpoczął się w śro

dę proces denazyfikacyjny gen. Hansa 
Haidera, b. szefa sztabu Wehrmachtu.

4*
— Wiadomość o powołaniu do życia 

przez Najwyższe Zgromadzenie Narodo
we Korei — jednolitego rządu koreań
skiej republik i demokratyczno-ludowej, 
została przyjęta z dużym zadowoleniem  
przez całą ludność.

❖
— Na dzień 15 października zwołana 

została do K alkuty konferencja kobiet 
krajów  azjatyckich, W  konferencji w e
zmą udział delegacje Hindustanu. Paki
stanu, Burm y, Malajów, Indonezji, Chin, 
Korei, Japonii, F ilipin. Mongolii. Sjamu, 
Vietnamu, Kambodży. Afganistanu, Cej
lonu oraz republik radzieckich — Uzbe
kistanu, Kazachstanu, Tadżikistanu i 
Turkm enii.

Rady Bezpieczeństwa w  sprawie 
Hajderabadu ograniczy się prawdo 
podobnie do kw estii czysto fo rm a l
nych. Chodzi m ianowicie o to, czy 
Hajderabad, k tó ry  z punktu w idze
nia międzynarodowego n ie jest pań 
stwem suwerennym ma prawo od
woływać się do Rady Bezpieczeń
stwa.

Uważa się za prawdopodbne, że w  
razie, gdyby Rada uznała podanie 
Hajderabadu za nieważne, przedło
ży je Pakistan, k tó ry  jest członkiem 
ONZ.

LONDYN, 16.9 (PAP). — M in i
ster spraw zagranicznych Hajdera
badu, k tó ry  w  drodze do Paryża wy 
lądował w  Londynie, oświadczył, że 
wojska hinduskie dopuściły się bru 
ta lnej agresji przeciwko jego o j
czyźnie. „Udaję się do Paryża by 
za pośrednictwem ONZ zaapelować 
do sumienia świata — powiedział 
m inister. — Mam nadzieję, że Ra
da Bezpeczeństwa poweźmie na
tychm iast środki, by wstrzymać in  
wazję wojsk hinduskich i  położyć 
kres dalszym krw aw ym  w alkom “ .

Akr, a przeciwko Nizamowi 
Hairferabadu

LONDYN, 16.3 (PAP). — Jak do
noszą z Madrasu, t. zw. kongres Haj 
derabadu (partia opozycyjna) zażą
dał abdykacji nizama. Kom ite t w y 
konawczy tej p a rtii na zebraniu w  
Madrasie (na te ryto rium  H industa
nu) uchw alił rezolucję ,określającą 
władcę Hajderabadu jako tyrana i 
i domagającą gię wprowadzenia w 
tym  k ra ju  „pełnej dem okracji“ .

Rząd prow incjonalny Beraru za
rządził konfiskatę m ienia nizama 
w  Nagpur oraz rozkazał personelo 
w i opuszczenie znajdującego się tam 
pałacu, k tó ry  był dotychczas ofic ja ł 
ną siedzibą przedstawicieli nizama.

..Wfeiua.. .. -

Dowódca naczelny greckich 
wojsk demokratycznych gen. M ar 
kos ogłosił odezwę, w  które j dzię 
kuje żołnierzom za odniesione zwy 
cięstwa i wzywa ich do dalszej w a l 
k i przeciwko zdrajcom ojczyzny 1 
obcym im perialistom.

W związku ze zwycięstwami, od 
niesionym i przez grecką arm ię de 
mokratyczną sekretarz generalny 
greckiej p a rtii komunistycznej Za 
chariadis ogłosił za pośrednictwem 
rozgłośni Wolna Grecja odezwę do 
narodu greckiego.

„Propozycje pokojowe greckiego 
rządu demokratycznego — s tw ie r
dza Zachariadis — przyjęte zostały 
przez rząd ateński i  przez imperia 
lis tów  anglosaskich jako dowód 
słabości. Tymczasem wojska demo 
kratyczne odniosły wspaniałe z w  
cięstwa pod Grammes, a obecnie 
koło F lo riny  i  pod Murgana. Ofen 
sywa wojsk monarchistycznych, 
szumnie zapowiadana przez szefa 
amerykańskiej m is ji wojskowej 
gen. van Fleeta, załamała się całko 
wicie.

W łonie rządu Sofulisa w y
buchają coraz ostrzejsze ko n flik ty . 
Nie cieszył się on nigdy zaufaniem 
narodu, a obecnie stracił wszelki 
ślad godności i niezależności. Na 
wet najbardziej zacofany odłam na 
rodu greckiego rozumie, że Grecja 
okupowana stała się kolonią amery 
kańską.

By zdławić rosnące z każdym 
dniem niezadowolenie narodu grec 
kiego, rząd Sofulisa ucieka się do 
najokrutniejszego terroru. Anglosa 
si wiedzą dobrze, że nie zdołają po 
konać wojsk demokratycznych i  
dlatego mają zamiar zwrócić się do 
Zgromadzenia Generalnego Naro 
dów Zjednoczonych i uzyskać apro 
batę na jawną interw encję swych 
wojsk v/ Grecji.

Wiemy dobrze — stw ierdza dalej 
Zachariadis — że naród grecki go 
rąco pragnie pokoju. W iemy też, że 
arm ia demokratyczna jest obecnie 
silniejsza n iż kiedykolw iek. Może 
my więc raz jeszcze powtórzyć, że 
chcemy pokojowego rozwiązania o- 
becnego kon flik tu .

Naszymi hasłami są: pokój demo 
kracja, niezależność. Z hasłami ty  
m i możemy stanąć przed Zgroma 
dzeniem Narodów Zjednoczonych!“

Dymisa szefa »jiomocy« 
amerykańskie' dla Grecji

WASZYNGTON. 16.9 (PAP). — 
Truman przyją ł o fic ja ln ie  dymisję 
Griswolda, k tó ry  przez 13 miesięcy 
był szefem „pomocy“ amerykańskiej 
dla Grecji.

List przedstawicieli 4 mocarstw
* do O N Z

PARYŻ, 16.9 (PAP.). W  wyniku 
dyskusji nad sprawą losu b. kolonii 
włoskich przedstawiciele 4 mocarstw 
uzgodnili i podpisali następujący list do 
generalnego sekretarza O N Z Trygve 
Lie:

„W  myśl instrukcji rządów Stanów 
Zjednoczonych, Francji, Wielkiej Bry
tanii i ZSRR mamy zaszczyt poinformo 
wać Pana, że sprawa losu h. kolonii 
włoskich zostaje przekazana Generalne 
mu Zgromadzeniu ONZ, zgodnie z art. 
21 traktatu pokojowego z Wiochami, 
ażeby, odpowiednio do ustalonych prze 
pisów proceduralnych, Generalne Zgro
madzenie rnoglo rozpatrzyć tę sprawę 
na sesji, która rozpoczyna się dnia 2i 
września“ .

Wicemin. Wyszyński opuścił Paryż 
samolotem.

Wielka afera spekulacyjna
w zachodnich Niemczech

BF.RLIN, 16.9 (PAP.). W Niemczech 
Zachodnich została wykryta wielka afc 
ra spekulacyjna, w którą wmieszani są 
oficerowie oraz wyżsi urzędnicy angiel 
skiego zarządu wojskowego. Jak wynika 
z dochodzeń, główni agenci kół czarnej 
giełdy w Hamburgu dzięki machina
cjom zarabiali na spekulacjach do 50 
tysięcy funtów rocznie. Spekulanci o- 
trzymywali od kól wojskowych przed
mioty pochodzenia wojskowego i skie 
rowy wal i je na rynek niemiecki, zajmu 
jąc się przy tym machinacjami waluto
wymi na szeroką skalę.
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Warszauia ma mięcej mięsa, masła i cukru niż przed rokiem

D y u ie r s ja  w  h a n d lu  b ę d z ie  z ła m a n a
Prairdziiue przyczyny zaburzeń na rynku
W czwartkowym numerze „Głosu Ludu" ukazał się podpisany 

przez H. M artykuł , który ze względu na wagę i aktualność w ca
łości przedrukowujemy.

Od pewnego czasu na ulicach 
Warszawy przed sklepami i spół
dzielniami po jaw iły  się ogonki. Naj 
p ierw  były to ogonki za mięsem 
wieprzowym i słoniną, później o- 
gonki zaczęły stawać po masło, a w 
ostatnich dniach nawet po cukier i 
nawet po sól. Co spowodowało te 
zaburzenia w dystrybucji a rtyku 
łów Ż3'wnośeiowych w Warszawie, 
w  tej samej Warszawie, która zadzi 
w ia przecież wszystkich cudzoziem 
ców obfitością zaopatrzenia, w  te j 
samej Warszawie, która jest bez
sprzecznie jedną z najlepiej zaopa
trzonych w żywność stolic europej
skich?

Może stało się to po prostu dlate
go, że z jakichś bliżej nieznanych 
szerszemu ogółowi przyczyn p o li
tycznych i gospodarczych nagle j 
zmalał napływ artyku łów  żywno
ściowych do Warszawy?

M ięso iiiieprzo iue
Rozpatrzmy na jp ierw  sprawę mię 

sa wieprzowego. Wiadomo, że w o- 
kresie ed połowy lipca do począt
ków jesieni zawsze w Polsce spada 
ilość świń wyrzucanych na rynek 
przez gospodarstwa chłopskie. Tak 
dzieje się dlatego, że chłop stara się 
najbardziej utuczyć świnie, a do te 
go potrzebne mu są kartofle. Ten 
sezonowy spadek podaży obserwuje 
my w 1948 r., obserwowaliśmy go 
również w  r. 1947, w  1946 i w  każ
dym roku przedwojennym.

Powstaje jednak pytanie: Czy w 
roku bieżącym ilość mięsa wieprze 
wego, które otrzymuje Warszawa * 
jest mniejsza, czy też większa niż 
w  reku zeszłym?

W 1947 roku ubój wynosił w lip -  
cu 7.317 sztuk trzody, a w 1948 r „  
ubój wynosił w  lipcu 9.S57.

W 1947 r. w  sierpniu ubój wyno 
sił 6.591 a w 1948 r. w  sierpniu u- 
bój wynosił 7.038 sztuk trzody.

Z danych zaś z.a wrzesień w y n i
ka, że ubói znacznie przekroczył 
liczby sierpniowe gdyż do 11 wrześ 
n ia  wyniósł już 4.495 sztuk.

Liczby te świadczą, że napływ 
mięsa wieprzowego do Warsza
w y jest w  obecnym roku znacz
nie większy niż w analogicznych 
miesiącach roku ubiegłego i że 
wzrasta on również w  miesiącu 
wrześniu.

Ma«Jo
Zobaczmy teraz jak się przedsta

w ia sprawa z innvm i towarami. 
Weźmy nn. masło. W lipcu 1947 r. 
obrót na terenie m Warszawy w y
nosił 54 tony. a w liocu 1948 i. 190 
ton. W siernniu 1947 r. — 64 tonv. 
a w sierpniu 1948 r. — 251 t. Od 
1 do 12 września 1947 r. — 10 t., a 
od 1 do 12 września 1948 r. —90 ton

C l lic ’V r  i inne to ira n i

A teraz cukier. Sprzedaż hurtowa 
„Społem“  i PCH w liocu 1947 r wy 
nosiły 803 Inny a w lineu 1948, r. 
1.959 ton. W sierpniu 1947 r. — 751 
ton a w sierpniu 1948 r. —1.557 ton. 
Od 1 do 15 września 1947 r. — 404 
topy a od 1 do 15 września 1948 r. 
1.180 ton. Analogiczne liczby moż
na byłoby przytaczać dla soli. mą
k i, za">aVk. mvdła itd.

Z liczb tych w yn ika  jeszcze 
raz źe ilość towarów dostarcza
nych do Warszawy w  porówna
n iu z r. 1947 znacznie wzrosła. 

Wzrosła wprawdzie i ludność 
Warszawy, i poziom zarobków tej 
ludności ale jest rzeczą n ie w ą tp li
wą że wzrósł ilości dostarczany eh
towarów W  z.raewnle większy niż
wzrost l ł e>rby ludności i je j s iły  na
bywczej.

Można hyłobv zadać następujące 
pytanie* No dobrze towarów spt^e 
daje sie dużo. ale może nie ma za
pasów tych towarów może sa nne 
na wyczerpaniu może dz’ś sprzeda 
ja towary a ju tro  lub pojutrze prze 
sta na sprzedawać Tuż w samym to  
staw i0,1 i u teeo pytania tkw i ab
surd Przecież wiadomo dokładnie, 
•fc konalnip soli że fab ryk i zapałek, 
że fab ryk i mydła itd  pracuia u ras

cukrownie wprawdzie nie pracują 
w tej chw ili, gdyż kampania cu
krownicza rozpoczyna się dopiero 
od października, ale wiadomo, że 
w październiku ruszą; że zapasów 
cukru, soli, zapałek itd. mamy nie 
ty lko  dość, ale że nawet udąrzają 
się trudności z ich magazynowa
niem.

Ceny nie będą podniesione
Może w  tak im  razie istn ie ją inne 

ekonomiczne przyczyny obserwewa 
nych zaburzeń w handlu, może np. 
mają być podniesione cenv towa
rów wyrabianych przez przemysł 
państwowy i trzeba kupować, do
póki ceny są niskie? I  ta r r/yczyna 
nie istnieje, gdyż ceny towarów wy 
rabianych przez przemysł państwo
w y nie ,będą podniesione, zgodnie 
z rządową po lityką  stab ilizacji cen.

W idzimy więc, że ilość towarów

dostarczanych do Warszawy jest 
znacznie większa niż w  zeszłym 
roku i  stale rośnie, że zapasy towa 
rów  są bardzo znaczne, że ceny to
warów wyrabianych przez prze
mysł państwowy nie będą podnie
sione.

Skoro tak, to wniosek jest jasny: 
Przyczyna obecnych zaburzeń w 
handlu nie leży w płaszczyźnie zja
w isk gospodarczych. Przyczyną 
tych zaburzeń są zjawiska politycz 
ne. Przyczyna leży w  tym, że wróg 
klasowy i  obce agentury działające 
na terenie naszego k ra ju  usiłu ją  za 
atakować nas na odcinku gospodar 
czym. Wróg klasowy i obce agentu
ry  liczy ły  bardzo na wewnętrzne 
trudności w  Polskiej P a rtii Robot
niczej. I  spodziewały się, że tru d 
ności te doprowadzą do osłabienia 
całej koa lic ji demokratycznej i w ła 
dzy ludowej. ,

N jc z tego nie wyszło. Partia  na
sza jest bardziej silna i zwarta niż 
kiedykolw iek, a władza ludowa moc 
niejsza niż kiedykolw iek. Pod tym  
względem w y n ik i Plenum sierpnio

wego KC PPR i przyjęcie ich przez 
partię, klasę robotniczą i  całe spo
łeczeństwo nie pozostawiają żadnej 
wątpliwości.

Zawiedziony w  swoich rachubach 
politycznych wróg klasowy i  obce 
agentury przerzucają się w ięc na 
odcinek gospodarczy. Kole, je w  o- 
czy, to że Warszawa ma dosyć żyw 
ności i towarów, że zazdroszczą nam 
cudzoziemcy. Chcieliby zmienić ten 
stan na gorsze. Kole je w  oczy to, 
że ludzie pracy mogą u nas spekoj 
nie pracować, i chcą zakłócić ten 
spokój, tę możność spokojnej pracy, 
zmusić ludzi do stania w  ogonkach, 
wymęczyć ich fizycznie i  m oral
nie.

Jakim i drogami wróg klasowy i 
obce agentury starają się osiągnąć 
te cele?.

Metoda szerzenia paniki
Wróg klasowy i obce agentury sta 

rają się osiągnąć te cele starą, w y 
próbowaną metodą szerzenia panik i; 
drogą siania plotek i pogłosek, tyle

S t e f n n  f t j m w r

Dalszy etap walki
M ÓWIĄC o społeczno-gospodarczej przebudowie wsi, nie zda

jemy sobie często sprawy, że pewne elementy tej przebudowy 
należą już do sfery rzeczywistości. Reforma rołna w wysokim stop
niu zaspokoiła głód ziemi, a obok tego społeczne wychowanie 
oparte na treści przemian ekonomicznych i politycznych spowodo
wało zmianę stosunku ludności chłopskiej do pracy najemnej.

Gospodarstwa większe napotykają 5 ki jest ich sens? Jeśli stanowią one za
trudności w zdobyciu najemnika, choć 
zdolne są go opłacić. Zjawiska nie umie 
my sobie często wyjaśnić wskutek my 
lącego nas stanu poglądów i postawy 
politycznej biedniejszej ludności chłop
skiej.

Ludność ta, znajdująca się nadal pod 
wpływem autorjnetów parafialnych, nie 
posiadająca w dostatecznym stopniu 
przygotowania szkolnego i ulegająca plot 
kom politycznym, inspirowanym przez 
propagandę kapitalistyczną, wydaje się 
zacofana pod względem społecznym. Jed 
nak fakt, że biedota wiejska niechętnie 
kontynuuje dawniejsze wyrobnictwo u 
bogatych, a często wręcz odmawia przy 
jęcia funkcji parobka u gospodarza, pra 
cy na roli, czy też pracy domowej w 
mieście, świadczy, że w coraz większej 
mierze rozumie ona, że w Polsce dużo 
się zmieniło, i że przyszedł upragniony 
czas ,,porównania biednych z bogaty
mi". Jest to niewątpliwie społeczny pro 
dukt rewolucji, na którym możemy opie 
rać dalszą przebudowę wsi.

J a k  p a r is tu jo  m a  p o o ie r a ć

spółdzielnie
Droga do zmiany stosunków w rolnic 

twie wymagających gruntownego uzdro 
wienia w interesie pracujących mas 
chłopskich i całej ludności pracującej 
prowadzi poprzez wszechstroną i oczysz 
czoną z elementów kapitalistycznych 
spółdzielczość rolniczą Samopomocy 
Chłopskiej. Należy tu zastosować odpo 

ednią politykę agrarną, korzystną dla 
mało- i średniorolnych mas chłopskich. 
Polityka taka bedzie polegać na uprzy 
wiłejowaniu spółdzielni wobec kapitali
sty. W  'ten sposób można bedzie prze 
prowadzić upowszechnienie naszego rol
nictwa.

Podczas gdy pojedynczy nabywca bę 
dzie zmuszony za maszynę płacić całą 
sumę nabywczą, a większei maszyny 
(traktora) no prostu nie znajdzie w ban 
dlu, to spółdzielnia, korzystając z kredy 
tu będzie mogła ją nabyć na warun
kach łatwiejszych.

To samo będzie również dotyczyło 
społecznej rejonizacji upraw. Jeżeli spół 
dzielnia będzie zawierała kontrakt na 
uprawę buraków cukrowych, to uzyska 
ona podstawę do powszechności w rejo
nie buraczanym. Można by tu wyli
czać długą litanię tych spraw gospodar 
czych które zagwaraotuią nową organ! 
zacię rolnictwa jako jednego z głów
nych działów planowej gospodarki naro 
dowej.

Bola PNZ
Należy ieszcze poruszyć sprawę Pań

ledwie 10 proc. ogólnego obszaru ziemi 
ornej, to jakież jest ich zadanie? We
dług intencji ministerstwa rolnictwa 
PNZ mają być narzędziem interwencyj 
w dziedzinie produkcji i kultury rolnej, 
wspierając małorolnych i średniorolnych 
chłopów w ich walce z bogaczami. Mają 
one za zadanie zmniejszyć zależność 
państwowej aprowizacji od spekulacji 
największych gospodarstw indywidual
nych.. Ale na inną rzecz trzeba zwró
cić uwagę.-

Gdyby takiego zabezpieczenia nie by 
lo, wtedy większe gospodarstwa indywi 
dualne mogłyby żądać przywilejów w 
nabywaniu nawozów sztucznych, ma
szyn ¡rolniczych, opału i w ten sposób 
spychać na gorsze pozycje gospodarstwa 
mniejsze. Mieliśmy przykłady tego w ro 
ku ubiegłym, kiedy państwo, chcąc za 
pewnie miastom aprowizację, zmuszone 
było wymienić za zboże węgiel, jak i 
nawozy sztuczne, co spowodowało, że 
gospodarstwa większe dysponujące zbo
żem towarowym mogły zaopatrzyć się 
w te dwa artykuły, podczas gdy małe 
gospodarstwa, nie posiadające zboża na 
sprzedaż, były skrzywdzone.

PNZ mają dostarczyć państwu inter 
wencyjnych produktów rolnych, przezna 
czonych na uchronienie mniejszych go
spodarstw chłopskich od ekonomicznego, 
i w ślad za tym. społecznego upośledzę 
nia w stosunku do gospodarstw wielko- 
chłooskich.

Obok zaplanowanego oczyszczenia i 
usprawnienia dotychczasowej spółdziel
czości rolniczej wysunięta została w 
dwóch koleimych referatach min. Minca 
sprawa spółdzielni produkcyjnych.

To m> sa koncepcje nowe

przeprowadzenia prób jej realizacji. W  
roku 1934 wyszła broszura M. Polesz- 
czuka p.t. „Właściwa droga wsi do do
brobytu" poświęcona spółdzielczości pro 
dukcyjnej. M. Poleszczuk jest dzisiaj 
członkiem władz naczelnych odrodzone 
go PSL, a przed wojną byl działaczem 
Związiku Młodzieży Wiejskiej „W ici". 
Czasopismo wojewódzkiego ZM W  „W i 
ci" w Lodzi „(Chłopskie Życie Gospo
darcze" w latach 1935— 1937 wyraźnie, 
o ile to było możliwe przy ówczesnej 
reakcyjnej cenzurze, propagowało zasaf 
dy spółdzielczości rolniczej. W  rezolu
cjach zjazdowych ówczesnej młodzieży 
wiejskiej znajdujemy uchwały zalecają
ce tworzenie spółdzielni produkcyjnych. 
Dążeniom tym patronował na wsi sta
ry działacz „zaraniarski" — Tomasz 
Nocznicki.

Nie ma innej drogi
Spółdzielcze zaopatrzenie wsi, ośrod 

ki maszynowe, spółdzielczy zbyt i prze 
twórstwo oraz stopniowo rozwijające się 
spółdzielnie produkcyjne wyzwolą naj
bardziej upośledzone elementy na wsi. 
Zrównają one stopniowo bezrolnego z 
bogaczem, zwolnią od krowiego ogona 
setki tysięcy dzieci chłopskich i umożli 
wią im kształcenie się, poprawią dolę 
zaharowanym i zahukanym kobietom 
wiejskim, zabezpieczą los starców.

Jest to, jak zapewne każdy rozumie, 
zadanie wymagające olbrzymiego zespo 
łowego wysiłku. Z drugiej strony jednak 
dla człowieka świadomego jest rzeczą ja 
sną, że nie ma innej drogi do oodniesie 
nia kultury całego narodu. Właściwe 
zrozumienie ważności i trudności tego 
zadania przez robotników przemysło
wych i inteligencie pracującą, oraz bra 
terskie poparcie okazane chłopom w tak 
ważnym okresie przebudowy-, będzie 
miało wielkie znaczenie i uchroni naród 
polski od wielorakich strat.

p Œ *  te stwowyeh Nieruchomość, Zmnukich. Ja

Szczególnie jasno zostały wyrażone za 
sady tej gałęzi spółdzielczości rolniczej 
w referacie min. Minca, ogłoszonym w 
prasie w dniu 8 września br. Uchwała 
KC PPR głosi, że w ustroju rolnym, 
opartym na indywiduualnej gospodarce, 
jest możliwe ograniczenie wyzysku bied 
nych przez bogatych, ale niemożliwe jest 
całkowite usunięcie go. Z praktyki wie 
my, że jest to stanowisko słuszne. Jak 
wynika z referatu min. Minca i zgod 
nie z rezolucjami N KW  Stronnictwa 
Ludowego, nie ma mowy o przymusie 
należenia do spółdzielni produkcyjnej i 
awanturniczej reorganizacji rolnictwa.

Dziś, kiedy sprawa ta stanęła na po 
rządku dziennym, warto przypomnieć, że 
już w okresie przedwojennym istniały 
dążenia do doświadczeń w tym kierun
ku. Działaczom chłopskim bowiem, o 
ile zdólni byli wyciągnąć właściwe wnio 
ski ze stosunków panuiących na wsi, 
wyraźnie rysowała sie konieczność pro 
pagandy spółdzielczości produkcyjnej i

razy już puszczanych w obieg i  tyle 
razy już zaprzeczonych przez życie. 
Szerzone są najdziksze i  najgłupsze 
p lo tk i i pogłoski, na które w ie lu  
daje się nabierać. Znać w  tym  do
świadczoną, dobrze wyspecjalizowa
ną rękę obcej agentury.

Dlaczego wrogowi klasowemu i  
obcym agenturom udało się. ku na
szemu wstydowi, wywołać panikę 
pośród ludności w  ciągu ostatnich 
paru dni?

Czy dlatego, że te wrogie ośrodki 
są tak silne? Bynajm niej. Po prostu 
dlatego, żeśmy te j w rog ie j działal- 
liościi szerzenia pan ik i nie przeciw
działali, żeśmy uważali, że skoro jest 
dość towarów i dość zapasów, to 
wszystko jest w  porządku i  nie ma 
się o co troszczyć. To by ł nasz błąd. 
Ten .błąd trzeba naprawić. Skoro 
wróg klasowy i obce agentury usi
łu ją  nas atakować na odcinku go
spodarczym, to trzeba nie ty lko  atak 
ten odeprzeć, ale wroga rozgromić 
tak, żeby mu się na długo odechciało 
próbować panikierskich sztuczek.

Co trzeba zrobić, żeby rozbić w ro 
ga klasowego, odebrać mu ochotę do 
atakowania nas i  w  najszybszym 
czasie doprowadzić do porządku dy 
strybucję towaru w  Warszawie i  w  
innych miastach, w  których w  w ięk 
szym lub mniejszym stopniu wystę
pują podobne objawy?

Najmężniejsze zadania
Trzeba: P o  p i e r w s z e  

wytłumaczyć całej ludności, jakie 
są istotne przyczyny obecnego sta 
nu rzeczy; wytłumaczyć całą non 
sensowność i szkodliwość runu na 
sklepy i absurdalność plotek i po 
głosek, na których się ten run 
opiera; wytłumaczyć faktyczny 
stan rzeczy w  fabrykach, w  u- 
rzędach, w  domach, w  sklepach, 
w  tramwajach, w  kolejkach do
jazdowych itd. A po wytłumacze
n iu  ośmieszać, piętnować, stawiać 
pod pręgierz publiczny tych, któ 
rzy szkodząc sobie i  społeczeń
stwu panice ulegają.

P o  d r u g i e :  świadomych 
i niepoprawnych siewców pan ik i 
karać.

P o  t r z e c i e ;  usprawnić 
całą pracę aparatu handlowego, 
k tó ry musi natężyć swe s iły  i  pra 
cować więcej niż normalnie, żeby 
podołać wszelkiemu zapotrzebo
waniu.

P o  c z w a r t e :  uderzyć 
wszystkie elementy spekulacyjne, 
które usiłu ją  łow ić ryby w  męt
nej wodzie i dorabiać się przy 
okazji. A le bić ty lko  w  speku
lantów. a nie w  tę część kupiec- 
twa, która pracuje zgodnie z o- 
bewiązującymi przepisami.

Czy słać nas na szybkie wykona
nie tych zadań? Czy stać na to na
sz«* organizacje partyjne PPRowskie 
i PPS-owskie. nasze zw iązki zawodo 
we, nasze rady zakładowe, naszą 
prasę, nasze organa kon tro li gospo
darczej nasz aparat handlowy? 
Oczywiście, że stać!

I  dlatego nie ulega w ą tp liw o 
ści, że zadania te zostaną w yko
nane, że wróg klasowy i obce 
agentury będą rozgromione a po
rządek w handlu szybko przy
wrócony w Warszawie i w ca
łym  kra ju . H. M.

Wybitna rola prawników polskich
na lioitgresie w Proifze

Na Kongresie Międzynarodowego Sto j Kongres praski postanowi! powołać 
warzyszenia Prawników Demokratów, poza sekretariatem generalnym Między- 
który obradował niedawno w Pradze z narodowego Stowarzyszenia Prawników*

Demokratów w Paryża, sekretariat łącz 
nikowy w Warszawie, na którego 
czele stanie Ar Muszkat.

Wobec likwidacji Komisji ONZ do 
spraw zbrodni wojennych w Londynie,

udziałem delegacji 21 narodów, wy
bitną rolę odegrali demokratyczni praw 
nicy polscy.

Na porządku dziennym Kongresu 
znajdowały s ę trzy zasadnicze proble
my: ściganie i karanie przestępców wo- | która sporządzała międzynarodowe listy 
jeb nych, obrona praw człowieka, oraz , przestępców wojennych, Kongres powo- 
walka z propagandą wojenną. j lał Komisje Prawników Demokratów,

Referat o ściganiu : sądzeniu nrze- ' która zaimie się rejestracją zbrodniarzy 
stępców wojennych ' Josił na plenum wojennych. W  skład tej Komisji we- 
Kongresu dr M ar - i Muszkat, kwe- szli ze strony Polski Ar Muszkat i dr 
stię praw człowieka «"'ferował prok. dr j Cvbrian.
Sawicki, o propag. 'zie wojennej w J Prezesem Stowarzyszenia wybrano 
prasie, radio i filnve mówił prok. dr. ponownie Francuza p. Rene Cassin. Wi 
Cyprian. Podstawą wszystkich trzech ceprezesami Stowarzyszenia zostali; z 
zasadniczych rezolucii hrzyiętych przez ramienia Polski — wiceminister L. 
Koncjres, były projekty polskie. j Chain (ponownie), z ranrenia Związku

Na wniosek delegacii polskiej Kon- Radzieckiego — wiceminister snrawie- 
gres wyraził swą solid-- ość z <- ’ ’cią dliwości Zeydin, z ramienia Wielkiej
Światowego Kongresu łntele’ " 'ów Brytanii — lord Chorlev z ranrenia 

Iw Obronie Pokoju we Wróciła .¡u. Belgii — baron van den Brander
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Po raz piermszy tu historii polskiej kinematografii

Film szkoleniowo -instrukcyjny
realizowany jest w łódzkich fabrykach włókienniczych

W  łódzkich fabrykach włókienniczych 
*wre od pewnego czasu gorączkowa pra 
ca filmowców polskich. Potężne reflek
tory rzucają snopy światła na pojedyn
cze krosna i zatrudnionych przy nich 
robotników. Ob:ektywy aparatów filmo 
wych nieomylnie podglądają tajemnice 
procesów technologicznych.

Na taśmie filmowej rejestruje się każ 
<3y ruch pracowitych rąk prządek, sno- 
waczy osnów, wiążących w błyskawicz
nym tempie zerwane nitki wątka czy 
osnowów-tkaczy. Nieomylna kamera reje 
struje ilość wykonywanych w ciągu mi
nuty, godziny czy dnia roboczego ru
chów. Niedyskretny obiektyw podchwy
tuje także, łącznie z zegarem fabrycz
nym ilość spóźnień, nieproduktywnie 
spędzony w czasie pracy czas, utrwala 
fea kii szy stojące warsztaty, wówczas 
kiedy zatrudniona przy niej osoba spę
dza czas przeznaczony na pracę na po 
gawędce towarzyskiej z sąsiadką, czy 
co parę minut wychodzi na wypalenie 
papierosa. Stosy zniszczonych surow
ców, wykazują, W jaki sposób w gospo
darce narodowej przez nieuwagę, czy 
lenistwo jednostek marnuje się pracę 
współtowarzyszy.

W  polskich fabrykach włókienniczych 
powstaje pierwszy w historii kinemato
grafii polskiej film szkoleniowo-instruk- 
cyjny dla włókienników. Film, realizo
wany przez Instytut Filmowy, przy 
współpracy naukowej profesorów Poli
techniki Łódzkiej, ma na celu ujawnie
nie tych wszystkich szczegółów, które 
poruszane były na wielkim ogólnokra
jowym Zjeździe Małej Racjonalizacji.

Na Zjeździe tym Generalny Dyrek
tor Centralnego Zarządu Przemysłu 
Włókienniczego ob. inż. Walenty Wen- 
de powiedział:

„Mała racjonalizacja to walka z ru
tyną, z marnotrawstwem czasu i su
rowca, z brakiem kultury technicznej 
i  zacofaniem, to walka z biurokracją. 
Na polu tej walki musi powstać sze
rokie współzawodnictwo inteligencji i ech 
nicznef.

Dla tego też obok wysiłków czynio
nych przez przodowników pracy, obok 
codziennie wprowadzanych w życie u- 
lepszeń w procesie technologicznym 
przez majstrów, techników i inżynierów, 
przystąpiono do pracy nad oświetle
niem znaczenia każdego najdrobniejsze
go szczegółu dla produkcji włókienni
czej. Postanowiono stworzyć fotografię 
życia fabrycznego, by obserwujący je 
na ekranie, mógł wyławiać niedostrze
galne w codziennej praktyce błędy, mar 
notrawstwo czasu i surowca, by tech
nicznie zacofane jednostki produkcyjnej 
porównać z jednostkami o wyższej tech
nice, by zwalczać pokutujące po na
szych zakładach wytwórczych, biurach 
i  kantorach fabrycznych burokrację.

Scenariusz do filmu pisze samo ży
cie. Wykaże on wszystko co jest złe, 
co należy zmienić, jak należy przebu
dować proces technologiczny, co nale
ży uczynić, by pracę człowieka przy 
warsztacie uczynić łatwiejszą, przyjem

niejszą i mniej męczącą, a jednocześnie 
zapewnić jej większą wydajność, pod
nieść jakość wytwarzanych towarów, 
obniżyć koszty własne produkcji, 'jed
nym słowem, by maszyna przy naj
mniejszym zużyciu energii ludzkiej wy
konywała jak największą pracę. By czło 
wiek przy maszynie przestał się czuć 
dodatkiem do niej, czy zależnym od 
niej, aby stał się panem maszyny.

Materiał do filmu, scenariusz jak by 
się wyraził fachowiec filmowy, jest ol
brzymi. Jedno zagadnienie zdaje się być 
-ważniejsze od drugiego. Dla tego też 
film poruszać będzie tylko najistotniej
sze problemy, mające największy wpływ 
na całokształt życia całego przemysłu 
włókienniczego i wymagające udoskona
lenia.

Instrukcyjna strona filmu poruszać 
będzie sprawy udoskonaleń wprowadzo
nych już na poszczególnych fabrykach. 
Przodownicy pracy demonstrować będą 
prawidłową organizację pracy pojedyń- 
czego warsztatu, czy ich zespołu. Da 
to tysiącom młodych tkaczy,, prządek, 
snowaczy itp. możność zapoznania się 
z uproszczonym w czasie dziesiątków 
lat pracy sposobem podchodzenia do 
maszyny.

Film pozwoli również personel owi kie 
rowniczemu fabryk na usunięcie w 
podległych im jednostkach produkcyj
nych tych wszystkich elementów, które 
utrudniają pracę zarówno jednostkom, 
jak i całym zespołom ludzi. Pozwoli 
im także na zorganizowanie na właści
wym poziomie urządzeń zabezpieczają
cych robotnika przed maszyną. Podnie
sieniu bezpieczeństwa pracy towarzy
szyć będzie podniesienie się stanu hi
gieny. Film zademonstruje bowiem spo
soby, jak walczyć skutecznie, przez or
ganizowanie instytucji i urządzeń sani
tarnych, z niehigienicznymi sposobami 
pracy, czy też ujemnie na zdrowie pra
cujących wpływającymi właściwościami 
surowca.

Dr JOS

0o czego służy „most powietrzny“ 
o wrażeniach z

„Mowoje Wremia“
wskazuje na awanturniczy charakter 
hałaśliwie reklamowanego przez prasę 
anglo-amerykańską „Mostu powietrzne
go“ pisząc:

„Sama prasa, kontrolowana przez an- 
glo-amerykańskie władze okupacyjne 
przyznaje, iż w ciągu 50 dni przewie
ziono drogą powietrzną do Berlina za
ledwie 90 tysięcy ton różnych ładunków, 
podczas gdy w tym samym czasie w 
roku ubiegłym przewieziono samych tyl 
ko produktów spożywczych 300 tysięcy 
ton. ,,M<)st powietrzny“  nie jest więc 
w stanie dostarczyć nawet 1/3 produk 
tów spożywczych, nie mówiąc już o opa 
le i surowcach. Dane prasy anglo-sas- 
kiej o zaopatrywaniu Berlina drogą po
wietrzną są w dodatku znacznie prze-

Najnowszy typ ram okiennych
produkuje juz przemysł cementowy

Przemysł cementowy przystąpił 
ostatnio do wyrobu żelbetonowych 
ram okiennych. Ramy tego rodzą 
ju , które wyrabiane były u nas w

Trzykrotnie wzrosła produkcja
e le k tro w n i w Rakow cu

Należąca do Zjednoczenia Ener
getycznego Okręgu Mazurskiego 
elektrownia wodna w  Rakowcu u- 
ruchomiona została później aniżeli 
pozostałe elektrownie tego okręgu, 
bo dopiero w październiku r.ub. 
E lektrownia w  Rakowcu poniosła 
w  czasie działań wojennych cięższe 
straty aniżeli inne e lektrownie ma 
zurskie, a wznowienie produkcji 
wymagało kapitalnego remontu ma 
szyn i urządzeń.

E lektrownia nadrabia okres swo-

je j bezczynności w rekordowym 
tempie. W czwartym kwartale 1947 
r. przy mocy instalowanej 900 
K V a  w  jednym zespole zakład wy 
produkował 218.540 kWh, co w prze 
liczeniu na okres roczny dałoby w 
przybliżeniu 900,000 kWh. W p ier 
wszym półroczu rb. osiągnięto już 
produkcję 1.115.400 kWh, co w  prze 
liczeniu rocznym da ok. 2.200.000 
kWh. W niespełna rok po urucho
m ieniu elektrow ni produkcja zakła 
du wzrosła blisko 3-krotnie. (Zd). * i

400 osób współzawodniczy
w kopalni „Łagiewniki“

Utworzony przy radzie zakładowej 
kopalni „Łagiewniki“  komitet wspóiza 
wodnictwa pracy zdołał w krótkim cza 
sie znacznie rozszerzyć współzawodnlc 
two. W momencie powstawania komite 
tu brało udział we współzawodnictwie 
ok. 300 członków załogi dołowej, two
rząc 56 zespołów filarowych i chodni
kowych. Obecnie współzawodnicy w 
liczbie 400 osób tworzą 70 zespołów. Do 
współzawodnictwa przystąpił również do 
łowy dozór górniczy. Na powierzchni 
współzawodnictwem objęci są pracow
nicy sortowni, współzawodniczący o czy 
stość węgla.

Rozwijający się ruch współzawodnic
twa sprawia, iż kopalnia „Łagiewniki“  
nie tylko wykonuje każdego miesiąca 
plan produkcyjny, ale poważnie go prze 
kracza, przeciętnie od 10 do 24 proc.

Załoga kopalni zobowiązała się wyko
nać plan roczny do dn. 25 listopada bie 
żącego roku. (Zd)

n iew ie lk ich ilościach już w okre
sie przedwojennym, stanowią rów 
nież pożądany na rynkach zagra- 
niczych a rtyku ł eksportowy.

Żeelbetonowe ramy okienne są 
najnowszym typem. Zastosowanie 
ich pozwoli na zaoszczędzeniu po
ważnych Ilości cennego budulca 
drzewnego. W praktyce żelbeton 
okazał się lepszym niż drzewo ma
teria łem  do konstrukcji ram. Na 
korzyść jego przemawiają takie za 
lety jak niezwykła lekkość i trwa 
łość, dzięki czemu transport nie 
jest połączony z żadnymi trudno
ściami, elastyczność, wykluczająca 
możliwość pękania szyb pod w p ły 
wem gorąca, lub mrozu oraz nie
zwykle niskie koszty produkcji.

Polskie budownictwo przemysło 
we przew iduje w  przyszłości sto
sowanie przy wszystkich konsbruk 
cjach okiennych ram żelbetonowych. 
Obecnie zastosowały je już Polskie 
Koleje Państwow« oraz po«zczegól 
ne centralne zarządy przemysłów 
branżowych. Plany odbudowy na 
rok 1949 przew idują w  budowni
ctw ie przemysłowym i monumental 
nym stosowanie wyłącznie nowego 
rodzaju ram.

Załoga kopalni „Śląsk“
wykona plon wydobycia do 4-go grudnia

W listopadzie ub. roku łączna 
ilość ludzi we . współzawodnictwie 
między oddziałami kopalni „Ś ląsk“ 
w  Chropaczowie wynosiła 575 osób, 
w  styczniu br. — 629, w czerwcu 
tar. — 760, a w lipcu dochodzi ona 
do cy fry  850 robotników. W tym  
samym okresie ilość współzawodni 
ków w  zespołach przodkowych wy 
nosiła w lipcu ub. r. — 40 ludzi, w

/  r prz
(Od specjalnego wysłannika ,,AP1 ‘)

W WĘDRÓWCE po gminie Cele-1 chłopów pob‘erał, łagodnie mówiąc, 
jów zwiedziliśmy w miarę moż- j płaty lichwiarskie.

Karmanowicach podziwialiśmy

o-

ności jak najdokładniej kilka wsi, ic- 
den rozparcelowany między służbę fol
warczną majątek, zamożną i ponad 
przeciętną miarę cywilizowaną wieś 
Karmanowice oraz położoną w pobliżu 
wieś Wierzchoniów i Klementowice.

Wszędzie poza Celejowem widzieliś
my dostatek w stodołach, spichrzach 
i oborach. Można z tego wysnuć wnio
sek, potwierdzający oficjalne wypowie
dzi o dostatku chleb.i w naszym kraju. 
Mimo atmosferycznych niespodzianek, 
produkcja tegoroczna wypadła nad wy
raz pomyślnie.

Z drugiej strony przymykanie oczu 
na sposoby i środki, jakimi osiągnięto 
ten wysoki ilościowo poz:om produkcji 
chleba, byłoby lekkomyślnym upraszcza 
nieni zagadnienia. Praca na roli, jaką 
zaobserwowaliśmy w gminie Celejów 
nie odbiega daleko od przysłowiowej 
chłopskiej harówki. Praca jest podzie
lona nierówno, a jeszcze bardziej nie
proporcjonalne są korzyści poszczegól
nych chłopów. Wyzysk na wsi rzeczy
wiście istnieje. W rozparcelowanym mię 
dzy fornali majątku Celejów byliśmy 
świadkami ornłotu, dokonywanego przez 
posiadacza młocarni o napędzie moto
rowym, który od biednych, małorolnych

W
szczery pęd do unowocześnienia sposo 
bów pracy na roli (zelektryfikowanie 
wsi własnym kosztem, nie tylko „na 
światło“ , ale i „na siłę“ ). Dążenie do 
młócenia, lub rżnięcia sieczki przez 
włączenie kontaktu, wynikało z uświa
domienia obywateli wsi.

W  naszej obecności chłopi czytali 
referat min. Minca (tamtejsze wsie abo 
nują gazety i słuchają radia) i widzie
liśmy, że ta wyczerpująca wypowiedź 
rozwiązała mgłę dc my słów i plotek.

Z kolei chłopi po słowach oczekują 
na czyny. Gdy przekonają się o ko
rzyściach, jakie płyną z wiejskiej spół
dzielni produkcyjnej — bierność i po
stawa wyczekująca znikną, podobnie, 
jak zniknęła niechęć do elektryczności, 
lub do siewu rzędowego.

Czy można już coś uczynić? Opie
rając się na stosunkowo niewielkim, 
lecz charakterystycznym terenie jakim 
była gmina Celejów, można twierdzić, 
że środki do czynów są. We wsi Kle
mentowice oglądaliśmy gminną spółdzie! 
nię Samopomocy Chłopskiej. Oto, co 
zwróciło tam szczególnie nasJf' uwagę; 
w magazynach spółdzielni znajdowały 
się na składzie narzędzia rolnicze, po
cząwszy od pługów, sieczkarni, mlócar-

ni, a na siewnikach skończywszy. Na 
składzie leżały nawozy sztuczne, o któ
re jeszcze w ubiegłym roku było tak 
trudno. Są również w magazynach se
lekcjonowane ziarna siewne. Jednak te 
narzędzia, które chłopską harówkę mo
gą zmienić w zwykłą ludzką pracę na 
roli, kupują tylko nieliczni. W  ciągu 
np. ostatniego półrocza gminna spół
dzielnia sprzedała zaledwie 4 siewniki. 
Cena «^0.800 zł za 17-rzędowy siew- 
nik przy urzędowej cenie żyta 2.050 
za 100 kg) jest dla mało, lub średnio
rolnego chłopa niedostępna. Podobnie 
ceny innych narzędzi, lub maszyn.

Lecz, aby w tychże Klementowicach, 
a zw|aszcza dla nędzarzy wiejskich 
w Celeiowie, zorganizować spółdziel
czy ośrodek maszynowy — maszyny
i narzędzia są. Po obejrzeniu tych miej 
scowości i po rozmowie z ich mieszkań
cami możn* bez zastrzeżeń stwierdzić, 
że ubogi Celeiów, jak i zamożne Kar
manowice ęzekaią na stworzenie spół
dzielczego '•■środka maszynowego.

Przy re fo w a n iu  przebudowy gospo
darczej pamiętać należy o cesze
właściwej ft awie wszystkim chłopom —
0 nieufności. Nieufność lepiej od slow 
rozwiewają konkretne przykłady. W 
gminie Celejów są środki do ukazania 
przykładów. Należy przypuszczać, że 
takie same środki znajdują się też w 
innych gminach.

Tam, gdzie wiejska biedota rzeczy
wiście cierpi z powodu wyzysku, zor
ganizowanie przy pomocy finansowej z 
zewnątrz snójd-^elpi produkcyjni iest

1 nakazem chw ilj, L. P.

styczniu br. —- 60, a w  lipcu br. — 
135 osób. W yn ik i osiągnięte przez 
współzawodników były w  k ilk u  
wypadkach imponujące jak np. 
braci Bugdołów, którzy w ciągu 
trzech kolejnych miesięcy przekro 
czyli 500 proc. przewidzianej nor
my.

Na ostatnio odbytym zebraniu po 
stanowiono zorganizować współza
wodnictwo warsztatowe oraz współ 
zawodnictwo między zespołami od
powiedzialnym i za bezawaryjność 
przewozu w  oddziałach zmechani
zowanych. W trakcie  opracowania 
przez dział maszynowy kopalni 
znajduje się sprawa ustalenia pun 
k ta c ji za w yn ik i poszczególnych 
współzawodników bądź też zespo
łów.

Ze wzrostem współzawodnictwa 
pracy postępuje wykonanie planu, 
gwarantujące wywiązanie się z u- 
chwalonego przez załogę wykona
nia rocznego planu wydobycia na 
dzień 4 grudnia br.

-  Erenburg i Zasławski 
Polski

sadzone. Gdyby jednak przyjąć za 
prawdę dane ze źródeł anglo-amerykań 
skich, okaże s:ę, iż Amerykanie prze
wieźli do Berlina drogą powietrzną prze 
ciętnie po I 800 ton ładunków dzien
nie, co nie zaspakaja nawet . 1/3 mini
malnych potrzeb ludności zachodnich 
części Berlina.

Amerykanie, Anglicy i Francuzi wy 
korzystują transport powietrzny przede 
wszystkim dla wywożenia z Berlina u- 
rząuzeń przemysłowych. Transport po
wietrzny kosztuje przy tym niezwykle 
drogo. Obciąża on każdego mieszkań
ca zachodnich sektorów Berlina dodat
kowym wydatkiem w sumie 120 mk. 
miesięcznie, , podczas gdy przeciętny za 
robek miesięczny mieszkańca Berlina 
wynosi 180 mk.

Przytoczone dane wskazują niezbiii», 
iż anglo-amerykańska reklama „mostu 
powietrznego“ nad Berlinem jest pozba
wiona podstaw. Fakty te wskazują za
razem, iż wszelkie sposoby, zmierzające 
do oderwania wschodniego sektoru Ber 
lina. od jego sektorów zachodnich, wy 
wolują jedynie trudności dla samych 
władz okupacyjnych w tych sektorach“ .

W ,,Nawoje Wremia" pojawił się ar 
iykuł Erenburga o jego wrażeniach t  
'Kongresu wrocławskiego oraz notatki *  
podróży po Polsce pióra wybitnego pu
blicysty Zaslawskiego. . ■

Erenburg pisze:
„Niemieccy nacjonaliści nie chcą się 

dotąd pogodzić ze zmianami, które na 
stąpiły na mapie Europy. Anglo-amery 
kańscy imperialiści popierają rewizjoni
stów, zachęcając ich do coraz ostrzej
szych wystąpień. Ale nawet i goście z 
za oceanu, którzy przybyli do Wrocła
wia na Kongres 'musieli stwierdzić, że 
znajdują się w naprawdę polskim mieś 
cie, podkreślając tym samym nienaru
szalność nowych granic Polski. Byłem 
we Wrocławiu przed rokiem i przekona 
Jem się jak wiele Polacy zdziałali w 
tak krótkim czasie. Wystawa Ziem Od 
zyskanych, niezwykle udana, urządzo
na pomysłowo i ze smakiem, pokazała 
uczestnikom Kongresu entuzjazm ludzi, 
którzy wytężoną pracą ożywili ruiny. 
Jeżeli te ruiny tnówią o potwornościach 
wojny, to rusztowania Wrocławia wska 
żują na triumf pracy, na zwycięstwo 
człowieka nad żywiołem nienawiści i 
zniszczenia“ .

Zasławski dużo miejsca w swych no
tatkach poświęca również Warszawie.

„Przed trzema laty hotel „Polonia“  
w którym mieszkali przybyli z zagra 
picy dziennikarze był malutką oświetlo 
ną wysepką, wśród nocy warszawskich 
ruin. Stare Miasto stanowiło jedno wiel 
kie Cmentarzysko. Teraz istnieje znowu 
Rynek na Starym Mieście, a na jego 
odbudowanych domach malarze restau
rują cudowne freski. Budowniczy nie 
odtwarzają tylko starej Warszawy, lecz 
budują nową stolicę, czego najbardziej 
znamiennym wyrazem jest wspaniała oś 
W —Z.

Odbudowa Warszawy stała się możli 
wa dzięki intensywnemu rozwojowi ca
łej gospodarki Odrodzonej Polski, dzię 
ki pracy i walce polskich robotników i 
chłopów, którzy pod kierowmetwem Rzą 
du Ludowego zmierzają do oczyszczenia 
życia od pozostałości starego reakcyjne 
go ustroju wewnętrznego.

Odfbuetufemy
W a r s t w u j ą

p i ę k n i & j s z ą *

ni± była
K *

Zjazd przemysłu prywatnego we Wrocławiu
odbędzie s ę w końcu września

W dniach 26 i 27 bm. odbędzie się 
we Wrocławiu ogólnopolski zjazd prze
mysłu prywatnego, na którym m.in. pod 
sumowane zostaną dotychczasowe jego 
osiągnięcia, szczególnie na Ziemiach Od 
zyskanych oraz omówione bieżące spra, 
wy gospodarcze i organizacyjne.

W zjeździe wezmą udz:ał członkowie 
zarządów i dyrekcji związków zrzeszeń 
przenwsłu prywatnego i poszczególnych

zrzeszeń oraz przedstawiciele samorzą
du gospodarczego.

W  czasie obrad wygłoszone będą 
m.in. następujące referaty; „Przemyśl 
prywatny na Ziemiach Odzyskanych , 
„Racja istnienia i kierunki rozwojowe 
przemysłu prywatnego w Polsce Ludo
wej“ , „Przemysł prywatny a gospodarka 
morska“ . (v)

. „ W o fte k  Cw irk
za granicą“

Iest ty tu ł BA RDZO WESOŁEGO O P O W IA D A N IA  w numerze 38 
„Ś W IE R S ZC Z Y K A “ , Wtóry się ukaże 19 września br.

On nabycia we wszystkich miejscach sprzedaży czasopism. K r 3318 o

taki
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Rozpoczniemy produkcję seryjną ciężarówek
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S p raw n ie j i  o szczęd n ie j 
pracować będzie transport samochodowy

N otow ania cen giełdy zbo żow o-to w aro w ej #
(w  złotych za 100 k ilogram ów ) ^

RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 256. Str. I

T O W A R Poznań 
13 IX

Warszawa
15.IX

Bydgoszcz 
1 MX

Katowic«
13 IX

T )  omimo znacznych trudności ja k ie motoryzacja nasza pokonać mu- 
siała w pierwszym okresie powojennym  odniosła ona szereg po

ważnych osiągnięć. Dziś, w  trzy lata po wojnie, posiadamy dw u
kro tn ie  większy tabor samochodowy, niż w  latach 1938/39, a prze
wozy zarówno pasażerskie jak  i to warowe przewyższyły dawno re
kordy przedwojenne.

Nie należy jednak oceniać sytua t
c j i  zbyt optymistycznie. Znaczną 
część naszego taboru stanowi 
sprzęt pochodzący z demobilu nie
mieckiego i amerykańskiego, znaj
dujący się w bardzo złym stanie. 
Sprzęt ten otrzymaliśmy już uży
wany, i eksploatacja jego jest moż 
liw a  jedynie dzięki znacznym w y
s iłkom  naszych mechaników, k tó 
rzy  utrzym ują go dotychczas w sta 
n ie  używalności. Sprzęt motoryza
c y jn y  pochodzenia niemieckiego i 
amerykańskiego nastręcza również 
w iele trudności i  kłopotów w  związ 
ku  z brakiem  na rynku części za
miennych. Typy samochodów są 
przy tym  bardzo zróżnicowane, tak, 
że skala naszych potrzeb, jeśli cho 
dzj o części zamienne jest bardzo 
duża.

W przeciw ieństw ie do okresu 
przedwojennego, w którym  przewa 
żaly w naszym taborze samochody 
osobowe, obecnie posiadamy w ięk 
fizość aut ciężarowych. Służą one 
zarówno do organizowania przewo 
zów publicznych, jak dla potrzeb 
transportu gospodarczego. Zorgani 
zowano regularne lin ie  i  połącze
n ia  samochodowe, jak  również 
przeznaczono część taboru na zas
pakajanie potrzeb dorywczych. 
Przewozy państwowe organizowane 
są głównie przez PKS oraz przez 
towarzystwo przewozowe H artw ig , 
ibędące na usługach przemysłu pań 
stwowego, Prócz tego poważna 
część przewozów organizowana jest 
przez przedsiębiorstwa koncesjono
wane. W pierwszym okresie powo 
jennym, ze względu na trudności 
w  powiększeniu liczebnym taboru 
motoryzacyjnego odpowiednio do 
naszych potrzeb zmuszeni byliśmy 
używać również wozy typów prze
starzałych i kosztownych w eksploa 
tac ji. Obecnie staramy się zakupy 
wać wozy tańsze w eksploatacji, a 
zwłaszcza wyposażone w  s iln ik i 
Diesla. Nabywamy również na m ie j 
§ce trzy, lub cztero tonowych wo- 

, zów, z jakich korzystaliśmy dotych 
czas, ciężarówki większe siednro, 
lub  dziesięciotonowe z przy czepka 
mi, co w pływa na obniżenie kosz
tów przewozu.

Tabor nasz ulega nie ty lko  znacz 
nemu powiększeniu, lecz również 
norm alizacji. W tym  celu zakupu
jem y samochody i ciężarówki k ilk u  
zaledwie typów, jak Skoda, Fiat, 
Leyland i Chausson. Dzięki w pro
wadzeniu ograniczenia liczby ma
rek samochodów i planowemu uzu
pe łn ian iu  taboru zaznaczyła się 
znaczna poprawa w zaopatrywaniu 
w  części zamienne.
[ Wkrótce nasz tabor samochodo
w y  powiększy się nie ty lko dzięki 
im portow i, lecz również wskutek 
podjęcia własnej p rodukcji samo
chodów. Dotychczas opracowano 
prototypy wozów ciężarowych na j
bardziej w  naszych warunkach od
powiednich. W ciągu najbliższych 
trzech la t przew iduje się rozpoczę
cie p rodukcji seryjnej ciężarówek 
w  kra ju . Planowane jest również 
m?,poczęcie kra jow ej produkcji sa
mochodów osobowych, a na jw ięk
sza fabryka tego typu powstanie w 
Warszawie.

Porrumo złego stanu taboru prze 
wozy zarówno osobowe jak towaro 
we stale wzrastają. Przewozy oso
bowe wzrosły w ciągu ostatniego 
roku półtorakrotnie w  stosunku do 
roku poprzedniego. Plan przewo
zów towarowych w  pełni wykona-

towarowego odbywa się drogą kole
jową, samochód zaś ma jedynie zna
czenie uzupełniające. Z tego też 
względu wzrost przewiezionego to 
nażu n iekon ieczn i może być uwa
żany za odbicie rzeczywistego roz 
woju transportu samochodowego.

W związku z usprawnieniem i  
normalizacją taboru samochodowe
go, dążymy rówweż do potamenia 
jego eksploatacji Dlatego też panu 
je tendencja zastąpienia ogromnie 
w użyciu kosztownej benzyny, mie 
szankami spirytusowo-benzynowy- 
mi. Z chw ilą zw:ększenia produk
c ji spirytusu w Polsce — pro jekt

ten znajdzie z pewnością szerokie 
zastosowanie. Istn ie je również k i l  
ka koncepcji wykorzystania surów 
k i spirytusowej i ropy jako matę 
ria łów  pędnych. Szczególnie surów 
ka spirytusowa znaleźć może zasto 
sowanie przy ciągnikach ro ln i
czych.

Znaczne trudności istn ie ją także 
w zaopatrzeniu w opony. Dzięki 
wzmożeniu kra jow ej produkcji o- 
pon (fabryka Stomil) przew iduje 
się iż w roku przyszłym będziemy 
w tej dziedzinie całkowicie nieza
leżni od zagranicy. Chwilowo jed
nak nasze zapasy opon uzupełniać 
musimy w drodze importu. Stwo
rzony ostatnio podkom itet m otory
zacyjny przy Prezydium Rady M i
n istrów  zajmie się ostatecznym u- 
regulowaniem zagadnień m otory
zacyjnych. FA LK .

SUM—' —”  *

580 i 560 zł. za kilogram
Oglosiono nowy cennik na masło

Biuro Cen przy Min. Przemyślu i 
Handlu ogłosiło nowy cennik na masło. 
W ośrodkach produkcyjnych kiło masła 
śmietankowego może kosztować obec
nie w sprzedaży detalicznej 560 zło
tych, a w ośrodkach konsumcyjnych,

m. in. w Warszawie, Katowicach i Ło 
dzi — 580 złotych. Pobieranie wyż
szych cen jest ścigane. Masło osełkowe 
musi być, oczywiście, odpowiednio tań 
cze. (st)

O  2 ©  p r o c .  o b n i ż o n o  c e n y
wysokich gatunków zbóż siewnych

M inisterstwo Rolnictwa i  Reform 
Rolnych obniżyło o 20 proc. cenę 
wysokich gatunków zbóż siewnych, 
t zw. ..oryginałów“ . Dotychczasowa 
cena oryginału wynosiła 130 proc. 
ceny zboża konsumcyjnego, tak 
przy wymianie, jak i  przy zakupie 

' za gotówkę. Obecnie cena ta usta
lona została na 110 proc. zboża kon 
sumcyjnego dla gospodarstw mało 
i średniorolnych.

U prawnieni do nabywania „o ry 
ginałów“ po zniżkowej cenie są 
gospodarze mało 1 średniorolni, za
kw a lifikow an i indyw idua ln ie  przez 
Związek Samopomocy Chłopskiej. 
Ci mało i średniorolni chłopi, k tó 
rzy k u p ili zboże po dawnej cenie, 
mogą po przedstawieniu zaświad- 
ęzenia Samopomocy Chłopskiej o- 
trzymać zwrot nadpłaty.

mBBtmrn

Oddziernie płacą podatek gruntowy
członkowie spółdzielni rolniczych

Podatek gruntowy był dotych
czas wymierzany spółdzielniom par 
celacyjno-osadniczym z zastosowa
niem progresji jako jednemu go
spodarstwu. W ten sposób podatek 
ten stanow ił zbytnie obciążenie dla 
spółdzielni. O kóln ik Pełnomocnika 
Rządu do spraw podatku gruntowe 
go wyjaśnia, iż podatek w in ien być 
wym ierzany oddzielnie dla każdej

dz ia łk i wchodzącej w  skład spół
dzielni. Tak więc spółdzie ln ia ' nie 
powinna być trak tow ana 'p rzy  w y 
miarze podatku gruntowego jako 
jedno wspólne gospodarstwo ro l
ne, gdyż parcelanci posiadają akty 
nadania działek i nie należy ich 
uważać za współw łaścicieli w czę
ści ułamkowej całości gospodar
stwa.

Utworzono j u z
komisie współzawodnictwa w rolnictwie

Przy Zarządzie G łównym Związ 
ku Zawodowego Pracowników i Ro 
botników  Rolnych utworzono Głów 
ną Kom isję Współzawodnictwa 
Pracy, w  skład które j wchodzą 
przedstawiciele: M in. Roln. i Re
form  Rolnych, zarządów central
nych Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich, Związku Samopomocy 
Chłopskiej i inn i. Jednocześnie u- 
tworzono okręgowe i powiatowe 
komisje współzawodnictwa pracy.

Komisje współzawodnictwa pra
cy w  ro ln ic tw ie  składają się z. 2 
sekcji: propagandowej i regulam i

nowej. Sekcja propagandowa ma 
zadanie popularyzowania akcji 
współzawodnictwa pracy, sekcja re 
gulami nowa zaś — obliczanie w y
n ików  współzawodnictwa oraz ze
stawienie ocen zespołów biorących 
udział w te j akcji.

Oprócz prac rolniczych zespoły 
biorące udział w akcji współzawod. 
nictwa, będą współzawodniczyć |  
również w  rozbudowie świetlic,« 
dziecińców, łaźni i  innych ośrod
ków kultura lno-ośw iatow ych na 
wsi. i i |

Niedociągnięcia spółdzielczości wiejskie
-  lematem obrad w Bydgoszczy

W Państwowym Instytucie Nau
kowym Gospodarstwa W iejskiego 
w  Bydgoszczy odbyła się konferen 
cja prezesów zarządów powiato
wych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“  oraz k ie row ników  od-

Pszenica . . . . .
Z y to ........................
Jęczmień pastewną 
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarniany
O w ie s ....................
Mieszanka pastewna . 
Gryka
Proso grube . . . •
Kukurydza •
Mąka pszenna 80%
Mąka pszenna 70)i 
Mąka żytnia 90% . .
Mąka żytnia 80% . .
Mąka ziemniaczana 
Otręby pszenne . .
Otręby żytnie . .
Otręby jęczmienne 
Otręby owsiane . .
Płatki owsiane . .
Otręby kukurydziane 
Pasza jęczmienna 65)» 
Kasza jaglana. . . .
Kasza gryczana . . .
Pęczak .........................
Groch połnu . . . .  
Groch Viktoria . .
Groch „Folger“ . .
Groch pastewny . .
Fasola biała jedn. .
Fasola kolorowa. . •
Fasola »Jasiek«
................................
Wyka..............................
P e lu s z k a ....................
Lubin żółty . • • ■ 
Lubin słodki . . .  •
Lubin gorzki . . . •
Lubin niebieski . . .
Lubin odgoryczony
S e ra d e la ....................
Rzepak ozimy • * •
Rzepak iaty • * • *
Rzepak przemysłowy 
Rzepik letni . - - • 
Siemię lniane . » •
Siemię konopne •
f nianka.........................
Mak niebieski do siewu
G o rc zy c a ....................
tnkarnatl a ....................
Konica. czertu, czyszcz. 
Konicz. biała czyszcz 
Koniczyna czerw. sur. 
Koniczyna biała sur. 
Koniczyna szwedzka 
Nasiona butańz- past. 
Nasiona buracz. miesz 
Kminek - “l • - •
Pzep8 ścierniskowa 
Tumotka . • • • •
Nasiona marchwi . •
Nasiona brukwi, • •
Nasiona pomidorów ■
Lucerna.........................
Makuch kokosowy . 
Makuch Inianu . .
Makuch, rzepakowy 
Śrut kokosowy . •
Śrut Inianu . • •
Śrut rzepakowy . .
Śrut solowy . . .
Olei lniany . . • •
Olei rzepakowy . .
Pokost Inianu . •
Ohmie' '59 kg) I oat 
Słoma żittnia luzem 
Słoma pras. żutnis 
Siano zw. luzem 
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n/noterkie 
Ziemniak' 'adalne . .

(d'a rroJucenta>. . 
(dla ap. handlowego)

Ziemniaki p rz e m y s ło w e
(dla producenta).
(dla ap. handlowego) 

Marchew jadalne 
Kapusta . . . .  
Kapusta kiszons
Buraki ....................
Pietruszka . . . .  
labłke jadalne . .
Jabłka przem. . •
Jabłka zimowe 1 gat 
Cebula . • .

3.500
2.175
2.075

2.G75

1.800-4.200
3.000-3.300

5 600

3.300

1.500 
1.100 
l  000

7.000 
1 0 0  
4 500

3.550
2.225

2.125

2.(75

3.900-4.100

2.700 
5.400
5.700

3.250
8.500
1.350

950
853

7.500 
850

4.000
5,700-5.900

11.500-12.000
4.00 J

5 600-5 9f 0 
4.600-4.900

3,500 
2 175

2.075

2.075

4.000-4.200
3.100-3.400

5,400
5.600

3.300

1.350
950
850
850

1.000
4.300

3.550
2.240

2.140

2.090

2.800 

5.600 

3 350

930

6.700-6.900

6. 000- 6.200
5.500-5.700

14.000-15.00«

6.50C-7.0f0 
14 500-15 50t 
7.510-7.800

3 800-4.000 
4.0C 0-4.200

3.700-3.900

6.500-6.600
5.800-6.000

13.000 -14.00(

8.000-9.000

6.300-6 600

7.600- 8.C 00 

7.000-7.500

6.300-6.500

15 500-16.500

L ii W prwiłil w jłw ii« .»  j *• 4
no Przewóz towarów osiągnął w J działu Centrali Rolniczej, poswię- 

półroczu około 48.876 1 eona sprawom spółdzielczości w ie jpierwszym . 
tys. ton Przewóz o^ób w  p ie rw 
szym półroczu rb. wyniósł 19 670 
tys co w  porównaniu z pierwszym 
półroczem 1947 r. wyraża wzrost o 
45 proc, Jeśli chodzi o tonaż prze
wiezionych towarów to uwzględ
nić trzeba fakt. *ż w ostatnim okre 
sic wskutek odbudowy torów i mo 
stów kolejowych gros transoortu

sk'ej. W obradach wzięło udział 120 
delegatów z województw: pomor
skiego. olsztyńskiego, gdańskiego i 
szczecińskiego.

R eferat na temat usprawnienia 
spółdzielczości w ie jsk 'e j, uzdrowię 
n'a aparatu administracyjnego i 
zwiększenia kon tro li społecznej wy 
głosił prezes Centrali Rolniczej do

ŚWIAT PRZYGÓD «37 numer ^
Tygodnika Ilustrowanego

przynosi KONKURS RYSUNKOWY p t.

Czy znasz historię Polski 1
W ir'e  (pruMult nagród: jak aparat f<Jo

li ¡r(*ne p óra. książki i t p.

>»

g.»!i«v uy

seł Pszczółkowski.
W dyskusji omówiono braki i n ‘e 

dociągnięcia istniejące na odcinku 
spółdzielczości w ie jsk ie j, podkre
ślono konieczność sprawiedliwego 
rozdziału kredytów  oraz sprawę do 
boru odpowiednich ludzi w  apara
cie adm inistracyjnym  spółdzielni. 
Zwrócono również uwagę na ko
nieczność rozbudowy ośrodków ma 
szynowych i nastawiania ich na 
potrzeby przede wszystkim  mało i 
średniorolnego chłopa.

1.900-4 000 
1.700-1 800

3.100-3.30«
1.500-1.60'

>3 000 68 on
2H.C0-26.0Ot

550 600 

700-8(0

500
570

450
520

‘ 00-800
800-1.000

-
700-800

2.000-2.500

3.700-3.900 4.200-4.500
2,000-2.100 I

1.800-1.900

46 000**0 00Oj 
23.' 00 23.50* 26.000-28 Of 0 

-  17 5.000-80.0* 0

450-500 
550-6* ( 
550-600 
650-700^00-800

500
570

4=*0
520

roo
570

450
520

t.000-1.100 V,
ÖCU-L0C0

800-900

3 mo-5 nor 
2.500*3.000

2.000-2 300

450-550 

'650  750 

530 600

480-550

900-1.00C

900-1.000

2.000 ’ 500

Tendencja:
Podaż

spokojna spokojna spokojna spokojna

M.e przewozimy zboża
bez płacht żniwnych 44

Znaczenie płacht żniwnych me 
jest jeszcze w pełni doceniane

Świadczenia wylałkowe ZUS-u
Tymczasowa Rada Zakładu Ubezp:c- 

czeń Społecznych utworzyła specjalny 
fundusz na pokrycie wyjątkowych świad 
czeń rentowych, które będą przyznawa 
ne na warunkach i w wysokości norma! 
nych świadczeń ustawowych.

Świadczenia wyjątkowe będą mogli 
otrzymywać ci, którzy z powodu zbiec 

i wyjątkowo niepomyślnych okoliczni v k

spowodowanych wojną łub zmianami 
społeczno-ustrojowymi, nie nabyli upraw 
nień do świadczeń ustawowych.

O przyznanie świadczeń wyjątkowych 
występować mogą osoby zainteresowane 
ich rodziny, iak również i odpowi" ’ *
ne komórki ZUS-u, pod warunkiem 
nienia stwierdzonych podstaw.

przez ro ln ików . B rak ich powod ije 
dość poważne straty przy przewo
zach zboża, na skutek 'rozsiewania 
po polu i drogach. W bieżącym se 
zonie Centrala Rolnicza Spółdziel
n i „Samopomoc Chłopska“ rzuciła  
hasło „n ie  przewozimy zboża te z  
płacht żniwnych“ . R o ln ic tw u do
starczono na ostatnią akcję żniwną 
około 18 tys. płacht. Jest to jesz
cze rzecz prosta ilość niedostat^ez 
na. w  związku z czym w s z y i ©  
spółdzielnie gminne wezwane i -  
Stały do składania zamówień na 
płachty żniwne najpóźniej dc fcoft 
na rb
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Zjazd historyków
we Wrocławiu

w niedzielę 19 bm. rozpocznie się 
w auli Uniwersytetu Wrocławskie 
go I Powojenny Zjazd H istoryków 
Polskich pod protektoratem min. 
Oświaty Skrzeszewskiego. W zjeź- 
dzie weźmie udział ponad 600 de
legatów z terenu całego kra ju . Zjaz 
dowi przewodniczyć będzie Jan Dą 
browski, sekretarz Akadem ii Umie 
jętności.

Obrady Zjazdu poświęcone będą 
głównie dwóm problemom — histo 
f i l  Ziem Odzyskanych i rew olucji 
1848 r. Poza tym  omówione będą 
tematy: dzieje słowiańszczyzny i 
geneza społeczeństwa i państwa poi 
skiego.

Kursy dla 259.000
n si es fnbdtáw

Według danych Min. Oświaty 
ilość szkół średnich wzrosła w po
równaniu z ub. rokiem o 100 1 wy 
nosi obecnie 840. Najw ięcej szkół 
średmch posiada woj. warszawskie
— 117, śląskie — 100. krakowskie
— 90, pomorskie — 78, łódzkie — 
75.

W walce z anafalbetyzmem zor
ganizowanych zostanie w całym kra 
ju  15 tysięcy kursów, na których 
naukę pobierać będzie 250 tys. o- 
oób.

Cyfry niedopowiedziane
Służba Z d ro w ia  na W ystaw ie Z. O.

O Wystawie Ziem Odzyskanych 
napisano już tak wiele dobrych re 
portaży, że do tematu tego powra
cam z pewnym onieśmieleniem. Ro 
bię to zresztą jedynie dlatego, że 
pewne zagadnienia na niej poruszo 
szone me doczekały sie mimo wszy 
stko dostatecznego odzwierciedle
nia w prasie.

Chodzi m i w tym  wypadku o S;pra 
wy zdrowia, logicznie choć może 
zbyt laoidarnie uięte na planszach 
paru salek w Hali Ludowej i nieco 
obszerniej, ale już na jednym ty lko 
odcinku — w Pawilonie Uzdrowisk 
na terenie B. W sumie daje to pe
wien całokształt prac Służby Zdro
wia na Ziemiach Odzyskanych, 
choć czytelność tego obrazu raczej 
traci na rozparcelowaniu zagadnie 
nia na parę — dalekich od siebie 
odcinków wystawy. Niestety, każ
de inne rozwiązanie gwałciło by 
koncepcję samej wystawy, wyraź
nie rozgraniczającą cześć Proble
mową od Części Społeczno - Go
spodarczej, gdzie przedsiębiorstwo 
,.Uzdrowiska Państwowe“ siłą rze
czy musiało być reprezentowane. 
Szkoda natomiast, że nie w idzie liś 
my . tu  stoiska takich np. Aptek 
Społecznych, które są również przed

Piękny zamek w Luciowie
oddany artystom i naukowcom

Wojewódzka Rada K u ltu ry  i  
Sztuki w Poznaniu wespół z poz
nańskim oddziałem Zw. Zaw. H i
storyków Sztuki uruchom iła w 
pięknie położonym wśród jezior i 
lasów zamku w Łagowie Lubu
skim ośrodek wypoczynkowo-pej- % 
zażowy.

Zjeżdżają tu z całego k ra ju  ar- 
tyści-malarze, pisarze i naukow
cy, zńajdując bardzo dogodne w a
runk i dla pracy artystyczno-nau-1 
kowcj, a zarazem wypoczynku. W 
ostatnim czasie na zamku ła g o w -1 
skim przebywali m. in.: prof. Cze| 
sław Znamierowski, Stanisław Szpi 
nalski, Jerzy Garda, rekto r E i
bisch, Rudzka-Cybisowa, Rafa- 
łowscy, Tesseyerowie, Jacek Pu- f  
get, Jeremianka, Tomorowicz.  ̂
Wkrótce przybywa do Łagowa z^ 
swą klasą Akadem ii Sztuk Pięk 
nych w Krakow ie Jan Cybis. i

ne i  zinacznie podciągnęła swój 
poziom artystyczny. Wraz z filh a r 
monikam i przebywały w  Łagowie 
ich rodziny, k tórym  udostępniono 
bardzo tani pobyt.

siębiorstwem państwowym — bar
dzo interesującym w swej koncep
c ji i realizacji.

Doskonale pomyślane plansze,
dotyczące zagadnień zdrowia, k tó 
re w idzieliśmy w  H ali Ludowej z 
pewnością zaprezentowałyby się jesz 
cze lepiej, gdyby przy ich kompono
waniu brał udział rzecznik Min. Zdro 
wia, a bogaty materiał, dostarczony 
przez to m inisterstwo, został w  
większym stopniu wykorzystany.

PARĘ LIC ZB
Zresztą i  te dane liczbowe, które 

nam zaprezentowano, mają swą 
bardzo przekonywującą wymowę. 
Choćby liczby, które mówią, że w 
ciągu trzech la t naszej gospodarki 
na zgliszczach Ziem Odzyskanych, 
uruchom iliśmy tam 198 szpitali, 
231 Ośrodków Zdrowia oraz 10 ru  
chomych ambulansów.

Lekarzy i  personelu sanitarnego 
jest tam ogółem 6.500 osób. Ta o- 
statnia liczba może jednak w ywo
łać pewne nieporozumienie, gdyż 
cyfra samych lekarzy jest oczywiś 
cie bez porównania niższa.

Jak w ie lk i jest udzia ł Ziem Od
zyskanych w  gospodarce wczasami 
świadczy fakt, że na 636 domów wy 
poczynkowych KCZZ — 403 uloko 
wano właśnie na terenach, które 
pow róciły do nas po r. 1945. Przez 
uzdrowiska Ziem Odzyskanych prze 
szło w  ciągu la t 1945-47 —• 220 tys. 
osób (170 tys. wczasowiczów i  50 
tys. kuracjuszy, w czym 72 proc. 
przybyło z Polski centralnej). A 
zabiegów leczniczych w  tym  samym 
czasie dokonano tu 920 tys.

Uzdrowisk na Z.O. jest ogółem 
24, zdrojow isk — 13. Jedne i d ru -

Jesienią nastąpi w  Warszawie 
otwarcie zbiorowej wystawy prac 
malarzy, którzy malowali w  Lago 
wie.

Piękno okolicy ściągnęło do Ła 
gowa na 2-miesięczny pobyt wypo 
czynkowy orkiestrę F ilharm onii 
Poznańskiej, która w  czasie waka

a f

n
c ji kontynuowała prace artystycz# Barbara Rachwalska (służąca), Zdzisław Szymański (Leonard), Hanna

gie w  sumie dysponują tysiącem 
budynków z ogólną liczbą 17 tys. 
pokojów, a 30 tys. łóżek.

Tu jeszcze muszę dodać od sie
bie drobny komentarz: rozwój in 
stytuc ji Służby Zdrow ia odbywa 
się w  tempie tak szybkim, że dziś, 
po dwóch miesiącach trw an ia  W y
stawy, cy fry  dotyczące liczby szpi 
ta li, ośrodków zdrowia, budynków 
sanatoryjnych itd. u legły już pew
nym, czasem nawet znacznym zmia 
nom.

I  PARĘ KOMENTARZY
Nie ulega wątpliwości, że w hie 

ra rch ii osiągnięć M inisterstwo Zdro 
w ia posiada jedno z czołowych 
miejsc. A le to wszystko w  nawale 
wspaniałych eksponatów, tabel i 
plansz wystawionych przez inne re 
sorty życia państwowego i społecz 
nego jakoś g inie i  trzeba własnej 
in ic ja tyw y zwiedzającego, żeby cyf 
ry  zaprezentowane przez M in. Zdro 
w ia u tk w iły  w  pamięci. I  żeby u- 
świadomić sobie ich wstrząsającą 
siłę.

Bo przecie, nawiązując do tego 
co już pisałem, Służbę Zdrow ia na 
Ziem iach Odzyskanych pełni nie 
6.500 lekarzy, ja k  błędnie może po 
myśleć zwiedzający, zasugerowany 
samą liczbą 1 pierwszym po niej 
wyrazem, ale często jeden lekarz 
na cały pow ia t lub nawet jeden 
lekarz uw ie lokra tn ia jący się w  
pracy szpitalnej, ośrodkowej, ubez 
pieczalnianej, międzyszkolnej i na 
wet pedagogicznej. A cyfra  6.500 
jest tragicznie bliska ogólnej licz 
bie niewymordowanych lekarzy w 
całym kra ju.

W cyfrach, które mogą m yln ie 
zasugerować wrażenie dosytu, k ry - 

m je  się przecie dynamizm w alki, tak 
^ imponujący i w swych osiągnlę- 
^ ciach niewspółm iernie owocny, że 
^ poczułem niemal żal do wystaw- 
i  ców, iż nie dość podkreślili ten re- 
)  alny romantyzm pracy lekarza na

¡Ziemiach Odzyskanych.

WSTYDLIWOSC ARTYSTY

^ Niech a rtyku ł ten będzie jeszcze 
l  jednym dowoderń tego, że nawet
l  najdoskonalszy wvraz naszej rzeczy 
)  wistości, ja k im  jest w ew ątp liw ie  
i  Wystawa, spotyka się z rzeczową 
i  krytyką . I  w  tym  konkretnym  w y 

padku zarzucamy je j bynajm niej 
* nie przejaskrawianie, ale wprost 

przeciwnie, zbytek skromności w 
przedstawianiu w ysiłku, kosztem 
którego osiągnięcia są tak  imponu 
jące.

Jest w  tym  może szlachetna wsty 
dliwość artysty, k tó ry  wstydzi się 
powiedzieć sytemu światu, że swe 
arcydzieło tw orzy ł kosztem nocy 
nieprzespanych i  w ysiłków  ponad- 
ludzkich.

BOHDAN GĘBARSKI
Skarżanka (Narzeczona).

„K rw aw e Gody“  Federica Garci Lorci
w te a trz e  ^ P la c ó w k a 44

Twórczość autora „K rw aw ych 
godów“ ma charakter na wskroś lu 
dowy, hiszpański. Romanca hisz
pańska na przestrzeni stuleci była 
zawsze w yją tkow o w rażliw ym  ba
rometrem życia narodowego, notu
jąc skrzętnie wszelkie odcienie na 
strojów  i uczuć społeczeństwa. Fe
derico García Lorca urodził się w 
Grenadzie, a więc na południu Hisz 
panli, gdzie w  gorącym słońcu wy 
rastają ludzie o temperamentach 
namiętnych, ognistych. Podobnie 
jak  w  dziełach Lope de Vegi, tak 
i  w  utworach Federica Garci L o r
ci miłość namiętna i ognista jest 
najpotężniejszym czynnikiem. Lo
pe de Vega był jednym z m istrzów 
Federica, k tó ry  uczył się dramato 
pisarstwa na w ielkich, siedemna
stowiecznych poetach sceny hisz
pańskiej.

Lecz Federico Garcia Lorca — 
to przede wszystkim  poeta, w słu
chany w ludowe romance swego 
kra ju . Ten w yrazicie l tęsknot 1 ma 
rżeń hiszpańskiego ludu zamordo
wany przed dwunastu la ty  w  roz
kw ic ie  swej twórczości przez po
lic ję  frankistowską jest dziś na j
popularniejszym poetą 1 pieśnia
rzem republikańskiej H iszpanii.

Ludowo - hiszpańskim pochodzę 
niem tłumaczy się fatal i styczny 
charakter w ątku „K rw aw ych Go
dów“ . Jest to udramatyzowana ro
manca, N iektóre partie romancy 
zostały tu zachowane w kształcie 
pierwotnym  jako przyśpiewki z po 
wtarzającym się refrenowo n io ly -

wem noża, k rw i i  czarnego, rozhu 
kanego konia. Charakterystyczną 
cechą romancy jest plastyka i barw 
ność rysunku występujących posta 
ci. W odróżnieniu od ballady, za
cierającej kontury osób i  przed
m iotów mgiełką fantastyki i tajem 
niczości, romanca kreśli ostro zaz 
naczonymi lin ia m i realne rysy 
środowiska.

W „K rw aw ych Godach“  brak je 
dynie logicznego uzasadnienia dla 
głównego w ątku dramatycznego. 
A u to r nie wyjaśnia nam, dlaczego 
Leonard nie ożenił się ze swoją 
pierwszą narzeczoną, ty lko  z je j 
krewniaczką, które j nie kochał. 
Lecz m otyw śmierci dwóch męż
czyzn, walczących o serce jednej 
kobiety, usuwa się w cień wobec 
tragicznego rozdarcia serca matki, 
dźwigającej ciężar fatalnych za
bójstw. Tragedia rodu prześlado
wanego okrutnym  dotknięciem 
M ojry występuje na czoło „K rw a 
wych godów“ . Ostatnia scena w y
raźnie symbolizuje rwtyczną bogi
nię przeznaczenia w postaciach 
dziewczyn, przędzących czerwoną 
nić. Na barki przeznaczenia skła
da też autor odpowiedzialność za 
krw aw y czyn. gdy w  ostatniej sce 
nie każe narzeczonej mówić sło
wa: „Choćby upłynęły całe lata, 
choćby wszystkie dzieci zrodzone 
z twoim  synem wczepiły się w mo 
je włosy, i  tak ta ręko wyciągnę
łaby się po mn;e i uniosła“ ...

Budowa dram-’ '■"czna ..K rwa
wych Godów“ ma wiele cech ludo

wych pieśni. Pierwszy akt, podzie : 
lony na trzy sceny, przypomina 
trzy stro fk i, z których każda przeno
si nas w inne miejsce opowiada
nia: jest. to plastyczny prolog, zbli 
żony w  form ie do ludowego prym i 
tywu, prezentujący najważniejsze 
osoby dramatu. Tragiczny k o n flik t 
jest przygotowywany nastrojem do 
m inującym  w  utworze od samego 
początku. Księżycowa scena w  I I I  
akcie podkreśla baśniowy w grun 
cie rzeczy charakter utworu.

„K rw aw e Gody“  — to owoc szcze 
rego natchnienia poetyckiego. Naj 
bardziej interesującym elementem 
tego pięknego poematu dramatycz 
nego jest bogactwo hiszpańskiego 
fo lk lo ru  i  wydobycie głębokich 
pokładów psychiki ludu, uw ikłane 
go w grę nieokiełzanych nam ięt
ności.

Realizator „K rw aw ych Godów“ 
na scenie musi przede wszystkim 
pamiętać o bliskich powiązaniach 
tego utw oru z ludowością, podob
nie jak np. odtwórca chopinow
skich „M azurków “ nie może zapomi 
nać, że wywodzą się one z ludowe- , 
go prym ityw u. Podstawowym na
kazem dla w irtuoza sceny, jak im  
jest reżyser, powinno być dążeme 
do bezwzględnej szczerości i pro
stoty, ale jednocześnie w słuchiwa
nie się w wewnętrzny r y t m  utwo 
ru.

Sądzę, że Zenobiusz Strzelecki
jako twórca plastycznej oprawy 
„K rw aw ych  Godów“  na jw iern ie j 
odczuł atmosfereę tego utw oru W 
jego koncepcji scenograficznej zna 
lazł szczery w w az zarówno poetyc 
k i polot Federłca Garci i Lorci 
oraz skłonność do wypoww^arńa 
się przez symbole, iak i pokrewień 
stwo z ludowym  prym itywem , zaz

| naczone w  plastycznej oprawie dą 
żeniem do upraszczania l in i i.  S ty
lizacja Strzeleckiego świadczy o 
tra fnym  uchwyceniu ry tm u tej u- 
dramaityzowanej romancy.

Zasługą reżyserską Józefa W y- 
szomirskiego jest oddanie poetyc- 
kości tekstu. Komponując poszcze
gólne sceny, wydobył W yszomirski 
barwność i widowiskowość utworu. 
Jednakże w  ogólnym tonie przed
stawienia występuje zasadnicze nie 
porozumienie': reżyser zbyt siln ie 
podkreślił w  . „K rw aw ych Godach“ 
elementy składające się na to, co 
można by w  tym poemacie określić 
jako „m isterium  przeznaczenia“ . 
W ten sposób w istocie rzeczy bar 
dzo ludzka i w ypływająca z realnie 
życiowych spraw tragedia ociera 
się w  niektórych momentach o me
lodramat, a w  zakończeniu przy
pomina obrzęd pogrzebowy. To ce
lebrowanie „m is te rium “ w ystąpiło 
szczególnie silnie w drugiej scenie 
I  aktu, gdzie motyw krw aw ej ko
łysanki został nadmiernie przecią
gnięty. Takie ujęcie reżyserskie za 

i ciążyło nawet na typowo reabstycz 
nych scenach, zaprawionych niepo 
trzebnym patosem. W sumie oce
niając duży i godny szacunku w y
siłek reżysera można stwierdzić, 
że rozbudował zbyt silnie fanta
styczne i mistyczne składnik i l i 
tworu, na czym uemm iała prostota 
i wierność in terpretac ji.

Kreacja aktorska Ewy Kuniny 
w  ro li trag'cznej M a tk i prz mawia 
siln ie do uczuć i wyobraźni widza 
szczerością aktorskiego wyrazu. Ku 
ni na prawdziw ie po ludzku przeży 
ła zroagan?e S1‘ę tej czołówki po
staci z okrucieństwem <•
saiac gł"bn1-im k n f i  t r r - • 
wyrazu. Na podobne wyż; cy tra-

■*|P

» D u c h «
— Córuś, córuś, czego ty jeszcz® 

chcesz?
— Chcę mieć jeszcze los 54 Lote-» 

rii Klasowej, bo jak wygram milioń 
czy choćby pół miliona — to i chło
piec zaraz się znajdzie!
W ten arcynowoczesny, można po* 

wiedzieć, sposób reklamuje się poważna 
instytucja państwowa.

Pewna również bardzo poważna spóU 
dzielnia wydawnicza opublikowała coś 
w rodzaju podręcznika dobrego wycho
wania. Za jedne 50 zł człowiek dowia* 
duje się tu, ze przed południem można 
wziąć ślub w kostiumie lub w sukni 
i w ciemnym garniturze, natomiast po 
południu ją ,,obowiązuje" biała suknia 
ślubna i welon, jego zaś frak.

Jle kosztuje taki ,,obowiązujący" strój, 
i kogo on obowiązuje — czy robotni* 
ków lub urzędników państwowych na 
przykład? 1 gdzie on obowiązuje — czy 
w Urzędzie Stanu Cywilnego>

Jo są oczywiście sprawy drobne —> 
do wielu poważniejszych dziedzin na-  
szego życia nie przeniknął jeszcze duch 
jakiejś nowej moralności, nowej obycza* 
jowości. O ,.duchu' 'czy raczej zadu* 
chu, który bije z cytowanych przykła
dów można powiedzieć, że nie cha* 
rakteryzuje on nawet środowiska po* 
stępowego mieszczaństwa w naszym 
wieku. Znam bowiem wiele dziewcząt, 
które i przed wojną „znalazły chłop
ca" bez odpowiednika miliona czy na* 
wet pół miliona, po czym ślub odbf* 
wał się bez fraka.

Czy trzeba więc koniecznie oriento*4 
wać się na kołtuna? Jo jest przecież 
gatunek wymierający, choć niektóre je* 
go egzemplarze można jeszcze spotkać 
w pewnych wydawnictwach i w pew-1 
nych instytucjach państwowych.

WILCZEK

»Symfonia olimpijska«
w Warszawie i Londynie

Radiosłuchacze całego świata u-< 
słyszą 18 b.m. po raz pierwszy na 
falach radiowych ‘„Symfonię O lim
p ijską “ polskiego kompozytora Zbt 
gniewa Turskiego, nagrodzonego 
złotym medalem na Olimpiadzie 
londyńskiej. „Symfonię O lim p ij
ską“ wykona orkiestra BBC pod 
dyrekcją Grzegorza Fitelberga, k tó  
ry  w  tym  celu udaje się do Londy
nu. Koncert będzie retransm itowa 
ny na wszystkie rozgłośnie Polskie 
go Radia.

Pierwsze wykonanie w  k ra ju  
„Sym fonii O lim p ijsk ie j“ nastąpi 
w dniu 5 listopada. Nagrodzony u - 
tw ór wyk#nany będzie przez w ie l
ką orkiestrę symfoniczną Polskie
go Radia w  Katowicach pod dyr, 
Grzegorza Fitelberga. ,

gizmu wzniosła się Ryszarda B a 
n in  w ro li Żony Leonarda. Przy 
skupieniu i oszczędności gestu je j 
realne przeżywanie cierpienia było 
przejmujące. Hanna Skarżanka za
prezentowała się po raz pierwszy 
na scenie warszawskiej jako doj
rzała, opanowana artystka posia
dająca dużą ku ltu rę  aktorską, 
świetną dykcję i wrodzone poczu
cie gestu scenicznego. W je j u jęciu  
postać Narzeczonej m iała z indyw i
dualizowany 1 piękny rysunek. 
Stefan Sródka był ujm ująco szcze
ry  jako zakochany Narzeczony pro 
m ienięiący młodzieńczą radością 
w  dniu swego wesela, a potem 
zgrzytający zębami w pogoni ?a u- 
ciekającym szczęściem. Zdzisław 
Szymański w  ro li Leonarda m ia ł 
trochę za mało temperamentu. 
Trudno było uwierzyć, że nro ta ją  
nim  tak silne namiętności. Żadnych 
cech hiszpańskiego chłopa nie 
m ia ł Kazim ierz W illam owski w ro 
l i  Ojca Narzeczonej. Była to postać 
żywcem przeniesiona z „B ankie
rów  ru in “ , ty lko  przebrana w  hisz 
pański kostium. Barbara Rachwal 
ska znakomita jako Służąca, w 
m iarę rubaszna i dowcipna w  ukła 
dzie całej postaci Irena. Laskowska 
wyróżniła się w ro li symbolicznej 
Żebraczki.

W itold Lutosławski skomoono- 
wał wyraziste tło muzyczne. Barw 
nie brzm iały oryginalne melodie 
'-Howe związane z obrzp^owcścią 
zaślubin. Przekład Mieczysława Ja 
struna bardzo p;ękny w  poetyck;ch 
partiach lirycznych Godna- podzi
wu jest sprawność w k ilkakro tne j 
pp ian ie  dekoracji bez sceny obro

Zofia Karczewska-Markiewlcz
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Tania książka szuka czytelników
Już w październiku rozpocznie się 

Wiielka akcja tworzenia nowych biblio
tek w środowiskach robotniczych i chłop 
skich. Komitet Upowszechnienia Książki 
który powstał przed kilku miesiącami, 
rusza w teren z dużą liczbą książek: 
przygotowano komplety 20 tysięcy bi
bliotek, z których każda będzie zawie 
rala 50 tomów. Przeznaczono na ten 
cel, 300 milionów zl. z Funduszu lnwe 
stycyjnego. Powstanie zatem 20 tysięcy 
nowych baz bibliotecznych.

Ta akcja ma na celu rozszerzenie za 
kresu czytelnictwa przez zbliżenie do 
książki środowisk, pozbawionych dotych 
czas zupełnie bibliotek. W akcji upo
wszechnienia książki wezmą udział Ra 

Narodowe, organizacje polityczne, 
społeczne, młodzieżowe, oświatowe itp. 
Komitet Upowszechnienia Książki za
mierza bowiem zorganizować na wielką 
skalę wydawnictwo tanich książek za 
pośrednictwem istniejących instytucji 
wydawniczych. Cena tych książek bę
dzie skalkulowana bardzo nisko: tom li 
czący 250 stron ma kosztować około 
100 zł.

Książki te, wydawane w dużych na
kładach, będą rozprowadzane przez 
alwBament zbiorowy lub indywidualny, 
przez biblioteki oraz' księgarnie. Waż
nym zadaniem, którym zajmuje się rów 
nież Komitet Upowszechnienia Książki,

KUK rozpoczął akcją
jest ożywienie obiegu książek bibliotecz 
nych. Projektuje się w tym celu koła 
zespołowego’ czytania książek.

Na zlecenie Komitetu Upowszechnie
nia Książki ukażą się w najbliższym 
czasie następujące książki pierwszej sc 
rii, które będzie można nabyć w abo
namencie, zgłaszając się pod adresem: 
Warszawa, Plac Dąbrowskiego 8 — Biu 
ro ‘Wykonawcze XU X  (w gmachu 
Państw. Zakładów Wydawnictw Szkol
nych). Sienkiewicza: '„Krzyżacy" (4 to
my), „W  pustyni i puszczy" (2 tomy), 
Kraszewskiego: „Starosta warszawski"
(3 t.), „Stara baśń" (2 tomy), TT Je
ża „Narzeczona Harambaszy" (1 tom), 
Al. Beka: „Szosa Wolokolamska" (1 t.), 
M. Gorkiego „Matka" (2 t.), St. Sem 
połowskiej „Na ratunek" (1 t.), F.. O- 
rzeszkowej „Dziurdziowie" (1 t.), W.
Fiugo „Nędznicy" (2 t.), J. Wiktora 
„Orka na ugorze" (1 t.)f W. Orkana: 
„W  Roztokach" (2 t.).

Każdy z tych tomów będzie koszto
wał 100 zł. wraz z przesyłką pocztową. 
W  pierwszej serii uwzględniono bcletry 
stykę celem zachęcenia do czytelnictwa. 
Są to przeważnie wydawnictwa klasycz 
ne, które powinny wejść w skład każdej 
biblioteki. Projektuje się jednak w dal 
szych seriach również wydawnictwa po 
pularno-naukowe. W  następnych eta
pach swej działalności Komitet Upo

wszechnienia Książki zamierza rozpo
cząć prace nad państwowym planem wy 
dawniczym.

Biuro Wykonawcze Komitetu Upo
wszechnienia Książki udziela chętnie 
wszelkich informacji f w sprawach upo
wszechnienia książki. (zo)

O c ie m n ia ły  in w a lid a
przewodnikiem pracy

Po raz pierwszy w  Polsce przo
downikiem  pracy został ociemniały 
inwalida ob. Kasperczak, z Fabry
k i Wagonów w  Poznaniu.

Fakt ten należy uznać za W ielki 
sukces prowadzonej przez Min. 
Pracy i Opieki Społecznej akcji 
szkoleniowej, zmierzającej do zak-

KRAKÓW  PRZEGRAŁ Z PRAGĄ j cie (reprezentacja B) zostały ustalone
0 :1  następująco:

Rozegrany na boisku „Wisły" w Kra WĘGRY A: Grosics (Mat eos z); rez. 
kowie międzynarodowy mecz piłkarski | ^ eiin; (FTC), Rudas (FTC), Balogh 
"  ~ n (Ujpest); rez. Kispeter (FTC); —

Bozsik (Kispesti), Borzsei (MTK), Ma
learías (Mat.); rez. Marik (Vasas); E-
gresi (Ujp.), Szusza (Ujp.), Dealc I 
(FTC), Fidegkuti (M HK), Toth II (Va
sas); rez. Keszthewy (Csepel).

Zakłada $;ą wodociągi na „W -  Z a

W chwili obecnej na trasie W —Z 
pracują robotnicy Dyrekcji Wodocią
gów i Kanalizacji, którzy zakładają u- 
rządzenia wodociągowe i kanalizacyjne.

Prace na trasie W —Z obejmują: wy
budowanie kolektora o długości 320 me 
trów i kanału z rur kamionkowych o 
długości łącznej 3300 metrów oraz ka
nału murowanego długości 210 metrów.

Instalacje wyposażone zostaną w po
nad 100 komór, studzienek zewnętrz

nych, włazów, przewietrzników, 1.570 
metrów przykanalików itp.

Do chwili obecnej wybudowano 87 m
kolektora (25 proc.), 114 m kanału mu W ¿?~ odv '  prowadził Michalik z Kra 
rowanego (50 proc.) i 980 m (35 proc.) \

Praga — Kraków zakończył się zwycię 
stwem piłkarzy czeskich w stosunku 
1:0 (0:0). Reprezentacja grodu podwa
welskiego wystąpiła w osłabionym skła
dzie bez Gracza, Parpana i Kohuta.

Gra stała na słabytn na ogól pozio
mie. Czesi mieli przez cały niemal czas 
meczu zdecydowaną ■ przewagę, a jedy
nie dobra gra defensywy Krakowa oraz 
niezaradność ataku czeskiego pod bram 
ką polską uchroniły drużynę gospoda
rzy od wyższej porażki. Drużyna Kra
kowa raziła niezdecydowaniem akcji, 
zaś atak grał chwilami beznadziejnie.

Jedyna bramka meczu padła na 7 
minut przed końcem ze strzału lewo- 
skrzydłowego Soupa.

W  drużynie czeskiej wyróżnili się 
dwaj obrońcy i środkowy pomocnik, 
w drużynie krakowskiej — Jurowicz 

bracia Jabłońscy.

tyw izowania ciężko poszkodowa
nych inwalidów . W roku bieżącym 
przeszkolono dla ściśle oznaczo
nych fabryk póńad 200 najciężej 
poszkodowanych inw alidów  i 114 
ociemniałych. Przeszkoleni prze* 
m inisterstwo inwalidzi zatrudnie
ni zostali w  zakładach przemysło
wych na terenie Gdańska, Gdyni, 
Łodzi, Krakowa, Poznania i  Kato 
wic.

Do października r.b. zostanie za
kończony następny kurs dla 60 a- 
ciemniałych, którzy zostaną za
trudn ien i w zakładach przemysło
wych w  woj. śląsko-dąbrowskim.

Należy przypomnieć, że w  okre
sie przedwojennym, w  ciągu 20 lat, 
zatrudniono w  przemyśle zaledwie 
k ilk u  inw a lidów  ciężko poszkodo
wanych.

kanału z rur kamionkowych
Przy pracach wodociągowych i kana

lizacyjnych pracuje 460 osób. Prace zo
staną ukończone do dnia 22 lipca 1949 
roku, tj. do dnia oddania do użytku 
trasy W —Z.

C E M R A L N Y  ZARZĄD ENERGETYKI  
P O S Z U K U J E :

U INŻYNIERÓW -  ELEKTRYKÓW i MECHBH1KÓW
2! KSIĘGOWYCH ze znajomością analizy bilansótu, jed

nolitego planu kont
3) INSPEKTORÓW Kontroli Finansowe! ze znajomością 

księgomości przemysłoiuej
4) P innow HiKO w ze znajomością statystyki
5) TECHNIKA budowlanego
6) RUTYNOWANYCH MASZYNISTEK
7) KREŚLARZY

Z g ł o s z e n i a :  Centralny Zarząd Energetyki. Dział Kadr, 
Al. Niepodległości Nr. 168 Kr 3361 O

Zakłady K a u c zu k o w e  „PIASTÓW“
w P;ASF0WIE. k Warazawy

P O S Z U K U J Ą :

INiiY JERÓW CHEMIKÓW
TECH ilKÓW CHEMIKÓW
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW
TECHNIKÓW MECHANIKÓW Kr 3404-0

Warunki do omówienia. Podania nałoży kierować do Wydr. Person. Fabryki

kowa. Widzów ponad 10 tys.
DOBRA FORMA P IŁK A R ZY  

POLSKI B
KATOWICE (tel. wh). Przy niewiel

kim zainteresowaniu publiczności roze
grany tu został mecz treningowy Pol
ska B — Orlęta, który zakończył się 
po ciekawej grze zwycięstwem drugiej 
reprezentacji Polski w stosunku 5:1 
(2 :0).

Bramki zdobyli dla Polski B — 
Anioła 2, Grüner, Krasówka i Tarka 
(z wolnego), a dla Orląt — Hclfinger. 
"  Po meczu został ostatecznie zestawio 
ny skład Polski B, wyjeżdżającej do 
Budapesztu:

Wyrobek (Jakubik) — Gędłek i Gli- 
mas (Pytlik), — Suszczyk, Tarka i M il 
ler (Bartyla), —- Flogendorf, Krasc^vka, 
Grüner, Łącz i Mamoń (Anioła).

JĘDRZEJOWSKA W YGRYW A 
NARESZCIE Z ERDOEDI

W  drugim dniu międzynarodowego 
spotkania tenisowego Budapeszt — So- 

I pot Jędrzejowska zrewanżowała się Er- 
doedi, zwyciężając Węgierkę w dwónh

WĘGRY B: Toth I (M TK); rez. 
Karolyi (Ujp.); — Kovacs II (M TK), 
Szihlosi (Vasas); rez. Lantos (M TK); 
Horwath (Ujp.), Pati (Kisp.), Nagmo- 
roszi (Ujp.); rez. Rakoczi (Csepel); — 
Sandor (MTK), Kocsis (FTC), Szila- 
ghy (Vasas), Varga II (Goldbrunner), 
Horvath (M TK); rez. Odola (MTK).

SKŁADY MOTOCYKLISTÓW  POL 
SKI N A  MECZE ŻUŻLOWE

PZM ustalił następujące składy reprc 
zentacji na mecze motocyklowe na żuż
lu z Czechosłowakami:

18 b. m. w Katowicach ŚLĄSK — 
MORAWY: Jankowski (Polonia By
tom), Dziura (RKM Rybnik), Wroc
ławski (Pogoń Katowice), Draga (Pogoń 
Katowice), Smoczyk (LKM  Leszno), 
Siekalski (Motoklub Rawicz), rezerwo
wi: Najdrowski (Olimpia Grudziądz),
Wąsikowski (PKM Warszawa).

22 b. m. w Lodzi ŁÓDŹ—PARDU
BICE: Kołeczek (Tramwajarz Łódź),
Krakowiak (DKS Łódź), Chlebicz 
(PKM Warszawa), Najdrowski (Olim
pia Grudziądz), Nowacki (Motoklub 
Rawicz), Wąsikowski (PKM Warsza
wa), rezerw,: ! Bonin fPoCYa 'Byd
goszcz;), ' Olejniczak, (LK M  Leszno),, 

Skład reprezentacji Polski ,na mecz 
z GSR w dniu 26 bm. w Warszawie 
ustalony będzie po meczu w Lodzi.

Czechosłowacy przyjeżdżają w nastę
pującym składzie: Seberka, Spinka, Ha
vel ka, Fiala, Vanek, Kadlec, Seiner, 
Turna.

W K IL K U  WIERSZACH

He'no L ipp  uzyskał w  dziesię- 
cieboju 7.780 pkt. Czołowy lekko-

Warsztaty
S A M O C H O D O W E

W ARSZAW A, W OLSKA 83
wykonują roboty mechaniczne, ka- 
roseryjne: blacharskie, tapicerskie, 
stelmarskie, lakiernicze, ślusarskie. 
SZYBKO K r 3380-0 TA N IO

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Obrabiarki, Narzędzia. S iln ik i elek
tryczne. Przyrządy pomiarowe w 
dużych ilościach poleca Zjednocze
nie Mechaników „O gniwo“ . War
szawa, Marszałkowska 17, Wroc
ław, Stalina 10. K r. 2871-0

PRACA ZAOFIAROW ANA

„CIECH“ Im port - Eksport Centrala 
Chem. i Apar, Chem. Przyjm ie, naty
chmiast: Farmaceutów, Chemików, 
Księgowych, Maszynistki ze znajo
mością języków angielskiego i  fran 
cuskiego. O ferty z życiorysami nale 
ży składać w Wydz. Personalnym, 
ul. Jasna 10. K r. 3365-0

~ ~ C1UUUJU MOU £IIYV. GLU1U W J l liyiw
setach 6:4, 6:4. Jędrzejowska wykazali j atleta Związku Radzieckiego 25-let 
badrzo dobrą formę, grając efektownie j n i student uniwersytetu w Tartu  
i skutecznie. — Heino L ip p  ustanow ił na m i-

W  grze pojedyńczej panów Węgier | strzostwach lekkoatletycznych Zw. 
Katona pokonał Piątka 2:6, 6:4, 6:4. , Radzieckiego w Charkowie, nowy

Spółka Akcyjna »CERATA« w Warszawie
F-ka »Cerata« w Wojciechowie poczta Gomulice k Kamińska

p o s z u k u je :
INŻYNIERA CHEMIKA. TECHNIKA CHEMIKA 
INŻYNIERA MECHANIKA, TECHNIKA MECHANIKA 
KIEROWNIKA FINANSOWEGO

Warunki do omówienia. Podania należy kierować do Wydz Person. 
P-ki Cerata“  Wojciechom k/Kamińska, poczta Gomulice Kr 3405 0

Drugie spotkanie Skonecki — Szigetti 
(Węgry) zostało przy stanie 6:3 i 2:1 
przerwane z powodu ciemności.

Po drugim dniu stan meczu brzmi 
3:2 dla Budapesztu.

DRUŻYNY WĘGIERSKIE 
N A MECZE Z P O LA K A M I 

Składy dwóch reprezentacji Węgier 
na mecze z reprezentacjami Polski, któ
re rozegrane zostaną w niedziele w War 
szawie (reprezentacja A) i w Budapesz-

rekord ZSRR w  dziesięcioboju, u- 
zyskując doskonały w yn ik  7.780 
pkt. W ynik L ippa jest ty lko  o 120 
pkt. gorszy od rekordu świata Ame 
rykanina M orrisa (7.900 pkt.), a na 
przestrzeni ostatnich 12 la t jest 
najlepszym w yn ik iem  na świecie. 
Jak wiadomo na O limpiadzie w 
Londynie ty lko  zwycięzca dziesię
cioboju — Mathias (USA) przekro 
czyi 7.000 pkt., uzyskując 7.139 pkt.

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja F abryk i A. M arc in iak pod Zarządem Państwowym Okę

cie, Szosa Włochowska, ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę dla 
kuchni fabrycznej:

* 1) 3 szt. kotłów  elektrycznych o pojemności ok. 200 1. wg. rysun
ków dostarczonych przez Fabrykę, kompletnych z grzejnikam i elek
trycznym i i połączeniami wewnętrznymi. A lte rna tyw n ie  oferta może 
obejmować wykonanie kotłów  bez grzejników i połączeń wewnętrznych;

2) 1 szt. chłodni elektrycznej o objętości komory ok. 5 m sześć, 
do tem peratury do 0° C kompletnej z aparaturą chłodniczą, z montażem 
na miejscu w  Fabryce.

Bliższych wyjaśnień udziela B iuro  Inwestycyjne Fabryk i w godz.
8 —■ 16 na Okęciu. . , ,

Term in składania o fe rt upływa dn. 27.9.48 r. o godz. 11-ej.
Rozprawa przetargowa odbędzie się w tym  samy dniu o godz. 

11.15 w Sali Konferencyjnej Fabryki na Okęciu.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu, oraz do

wolnego wyboru oferenta. t . _
O ferty osobne na same ko tły  lub chłodnię są dopuszczalne.

J K r. 3407-1

Zjednoczone Zakłady Metali Nieżelaznych
BIURO BUDOWY KOPALŃ MIEDWI

przy mie natychmiast:
INŻYNIERÓW  M ECHANIKÓW , TECHNIKÓW  MECHANIKÓW  
INŻYNIERÓW  ELEKTRYKÓW , TECHNIKÓ W -ELEKTRYKÓW  
INŻYNIERÓW  GÓRNIKÓW, TECHNIKÓW  GÓRNIKÓW 
INŻYNIERÓ W -M IERNIKÓ W , TECHNIKÓ W  MIER NIKÓW  
TOKARZY, FREZERÓW, MISTRZÓW  — ŚLUSARSKICH, 
MISTRZÓW  — BUDOW LANYCH, SPAWACZY.

Mieszkania zapewnione. Zgłoszenia przyjm uje; B iuro Budo
w y Kopalń Miedzi, Wydział Personalny Bolesławiec ul. S ikorskie
go 33. K r. 3408-'

Fabryka Wyrobów Gumowych „RYGAWAR“
w Warszawie, ul. Gacławska Nr. 9

RO SZUKU * E:
INŻYNIERÓW CHEMIKÓW, TECHNIKÓW CHEMIKÓW 
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGOi

Warunki do omóirienia. Podania należy kierować do Wydziału 
Person. F-ki „Rygauiar" Warszawa, Gocłairska 9 Kr 3403-0

RZECZPOSPOLITA  
t D Z IE N N IK  GOSPODARCZY  

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał
kowska 3/5. Telefony: 87-682. fed. go
spodarczej :88-717. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 12-ej. 
ADMINISTRACJA:: Warszawa, Da
szyńskiego 16. tel 87-112. Admini
stracja czynna w godz. od 9 — 15.

w sobotę od godz. 9 — 12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni
cza „Czytelnik". Warszawa, ul. Da

szyńskiego 14. ________ _
A D R i S f l

Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Biuro 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 8j7-uo 
1-887-708 Oddziały w kraju: Ś l ą s k :  
Bytom. Stelmacha 16 tel. 531-93, 50-79 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309-74 — 
Wrocław. Krupnicza 13, tel. 68 ~ ^ r o Z 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracja tel 123-33. — W y* 
b r z e ż e :  Gdynia. Mściwoja 9. tei. 
222-07. — Sopot PI. Armii Czerwonej 

i. tel. 513-67. -  Szczecin. PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. 
Focha 6 , - K r a k ó w ,  Wielopole 1, 
tel. 545-60. — L u b l i n .  3 Maja 4, 
tel. 25-88. — P o z n a ń ,  Marsz. Fo

cha 14 tel 62-31.____ ____
PRENUM ERATA:

Miesięcznie poczta na prowincję zł. 
135. — z odbiorem na miejscu zł. Ł-0, 
z odniesieniem do domu zł. 170. na
mówienia przyjmują: Dział Prenu
meraty „Czytelnik“, Daszyńskiego 16 
i oddziały. Wpłacać na konto P.K.O. 
T-4092 „Rzeczpospolita i Dziennik Go
spodarczy" zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna sio z dniem 1-ero lub ’*>-£0 
każdego miesiące Prenumerata za
graniczna wynosi mieś. złotych ¿zo, 

kwart. zt. 675.— __ _____

C EN N IK  OGŁOSZEŃ  
Drobne: 30 zJ. za wvraz, Doszukiwa

nie nraev 15 zł. za wvraz. minimum 
10 słów. maximum 40. Tłusty druk 
100% drożę i. Ogłoś®. wymiarowe: (za 
1 mrn. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm. zł 60: 71 -120 mm. zł 80:
121 *-200 mm. zł. 100: 201-300 mm zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł 100: 71-120 mm. zł. 140: 
121-200 mm. zł. 175: 201-300 mm. zł. 
225: ponad 300 mm zł. 300: miejsce 
zastrzeżone 50% drożei: nekrologi: 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 75: 
121-200 mm. zł. 120: 201-300 mm, zł. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i świątecz
nych 30% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od
powiada. Należność za ogłoszenia na- 

i leży kierować przez P K O na konta 
Nr. 1-717 — Dział Ogłoszeń_____ _
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ*.

Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" — Cen
trala w Warszawie, ul Daszyńskiego 
16. T p„ tel. 857- 93 i 887-08 oddziały 
m ie jsk ie : Marszałkowska 3/5 Poznań
ska 38 Praga ul. Targowa 67 tkslę 
garnia Jeżewskiego! Księgarnię .Czy 
telnik" u l Nowy Świat 47. ul. Mar
szałkowska 62, ul. Puławska 49. księ* 
•rarnia „Wolność" ul. Marszałkowska 
95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

Czytelnika" 1 Biuro OMnazpń
8p W yd „C zyte ln ik", Druk. Nr, 2.

B-57364
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Z e  z  d u ż y m  s z a c u n k ie m
przyglądały się tłum y spacerowi
czów pewnemu mężczyźnie w  sile 
w ieku, k tó ry  leżał zmcżony głębo
k im  snem na traw n iku . W lewej 
d łoni śpiący ściskał w ie lk i bukiet 
kw iatów. Przez dwie godziny p ijak 
smacznie sobie spał. Działo się to 
w  niedzielę o godz. 19-ej tuż za 
bramą Parku Ujazdowskiego od ul. 
Piusa.

I  niech kto powie, że Warszawa 
n ie troszczy się o pijaków. Niech 
by ty lko  ktoś trzeźwy spróbował 
takiego wypoczynku. Zaraz m iałby 
na karku  z pół tuzina dozorców 
parkowych.

ŻE W AUTOBUSACH stołecz
nych po jaw iły  się reklam ówki na
lepione na szybach okiennych. Niez 
by t to upiększa „Chaussony“ . Czy 
nie można tych reklam  (tak, jak 
«robiono to w  tramwajach) umieś 
cić ponad oknami, na łukowatej 
k rzyw iźn ie  sklepienia karoserii?

Wielka przyszłość Marszałkowskiej
ro d z i się na odgruzow an ych  te ren ach

Sprawa przebudowy ul. Marszałkow
skiej nie jest bynajmniej mniej ważna 
od „W —Z“ . Budowa bowiem Marszal 
kowskiej rozwiązuje zagadnienia komu 
nikacyjne całego śródmieścia. Naczelna 
Rada Odbudowy Warszawy sprawy 
związane z tą przebudową zleciła wo
bec tego specjalnie wydzielonej z BOS-u 
pracowni ,,M“ .

Nowa, przedłużona i poszerzona ulica 
Marszałkowska ciągnąć się będzie od 
ul. Bonifraterskiej — na północy do ul. 
Puławskiej — na południu, na długoś
ci 5.550 metrów. Tak olbrzymiej dłu
gości trasę trzeba było podzielić na kil 
ka odcinków, stanowiących kolejne eta
py prac. Pierwszy etap — przebicie tra 
sy przez gruzy ghetta i ułożenie torów 
tramwajowych od Bonifraterskiej do PI. 
Bankowego — wykonany został w 1947 
r. Z końcem bież. roku oddany zosta 
nie do użytku jeden pas jezdni na tym 
samym odcinku.

Mariensztctdl na n o w o
Wielka betonowa ściana stanęła nie

dawno przy porytym wykopami i zasta 
wionym stosami cegieł placyku przyszłe 
go Rynku Mariensztackiego, b iłka me
trów za nią stoją już betonowe slupy, 
między którymi ustawia się oszalowania 
z desek do dalszego zalewania cemen
tem. To pierwsze dwa filary małego, 
stalowego wiaduktu trasy W—Z, która 
w tym odcinku przejdzie za rok nad 
Rynkiem. Dwa następne filary, zazna
czone na razie tylko wykopami w ziemi, 
będą wzniesione za kilka tygodni.

Zanim jednak na filarach tych oprze 
się przyszła szeroka jezdnia komunika 
cyjna, trzeba będzie zburzyć siedmio- 
piętrowy dom przy ul. Nowy Zjazd 7.
Stoi on na drodze wielkiej arterii i zo 
stał skazany na zagładę. Ale mieszkań 
cy jego wcale się nie niepokoją. Bo oto 
pod bokiem wyrosły już przyszłe ich 
mieszkania.

Drugi etap — to poszerzenie Mar
szałkowskiej między Królewską a al. Si 
korskiego. Ten odcinek, wypalony pra 
wie w stu nrocentach, przedstawiał w 
styczniu 1945 roku jedno wielkie rumo 
wisko. Na całym tym odcinku znajdo
wało się 100 tys. metrów sześć, gruzu. 
Dla wywożenia tej masy położono na 
ul. Zielnej tor kolejowy oraz zbudowa 
no rampę załadowczą. Do tej rampy 
doprowadzono sieć wąskich torów ze 
wszystkich przecznic, po których jeż
dżą wagoniki z gruzem. Dzięki instala 
cji. tych pomocniczych urządzeń wywóz 
ka gruzu uległa dużemu przyśpieszeniu. 
Ilość gruzu znajdującego się w okolicy 
jest jednak tak duża, iż dopiero za pa 
rę miesięcy oczyszczony zostanie ten 
wielki czworobok, który stanie się w 
przyszłości wielkim centrum handlo
wym Warszawy — nowoczesnym ryn
kiem nowoczesnego miasta.

Na tym odgruzowanym terenie roz
pocznie się nowoczesna zabudowa uli
cy. Odcinek między Królewską a Aleja 
mi Sikorskiego po swej wschodniej stro 
nie otrzyma wykończone (dziś właśnie 

Wzdłuż zburzonego doszczętnie Ma- ; budowane) domy PKO. Elewacje tych 
riensztatu stanęły rzędem dwupiętrowe Kilku budynków będą jednakowe, 
domki. Kilka z nich ma już tynk, inne i Wzdłuż tej wschodniej ściany Marszał- 
opatrzone zostały dopiero w t.zw. sto- | kowskiej ciągnąć się będzie trakt pieszy, 
larszczyznę, a kilka ostatnich dopiero i Trakt jezdny zostanie przeprowadzony 
rośnie na wysokości pierwszego piętra, j na granicy obecnej ul. Zielnej, na odcin

ku Królewska — Złota. Na odcinku 
Złota — Aleje przejdzie on na drugą 
stronę ulicy. Na skrzyżowaniu Marszal 
kowskiej ze Złotą powstań :e rodzaj wys 
py, którą obejmą rozwidlające się tu 
dwa ramiona jezdni.

Na tym odcinku ulicy obok gmachów 
PKO przewiduje się postawienie wyso
kich domów Związków Zawodowych, 
Domu Chłopa oraz kilku tzw. „wieżow
ców“  mających pomieścić biura „Spo
łem“ . Staną się one zapoczątkowaniem 
dzielnicy biurowo - handlowej, skupia 
jącej się w okolicy Złotej, Żelaznej, 
Siennej i Placu Kazimierza.

Na odcinku od Alei ku południowi 
projektuje się (na skrzyżowaniu z Al. 
Sikorskiego) 'skrzyżowanie dwupoziomo
we.

Powyższy plan, będący planem szkico 
wym przebudowy ul. Marszałkowskiej, 
po zatwierdzeniu go przez Naczelną Ra 
dę Odbudowy Warszawy zostanie oprą 
cowany szczegółowo a następnie odda 
ny dla stopniowej realizacji. Cale to 
wielkie przedsięwzięcie wymaga nie tył 
ko inwestowania dużych środków pie
niężnych, ale również dużego wysiłku 
ze strony urbanistów i architektów. Pra 
ca jest trudna i wysoce odpowiedzialna, 
(ej wyniki zadecydują o wyglądzie ca 
lego śródmieścia — serca odbudowywa 
nej Warszawy. (W)

Mają to być zabytki. Właściwie trud 
no w takich warunkach mówić tu o za 
bytiku architektury, raczej o jego makie 
cie, zrekonstruowanej albo z dawnych 
planów od fundamentów, albo też z zu 
pełnie nowoczesnych planów, opracowa 
nych przez twórców założeń W —Z. To 
też nie szukajmy w takim domku wszel 
kich cech budownictwa osiemnastowiecz 
nego, n:e wypatrujmy starych komin
ków, niskich sufitów, niewygodnych roz 
kładów, starych sklepień lukowych... 
Owszem, sklepienia są, wykusze też, wy 
sokie dachy z czerwonej dachówki i 
wąskie okna również znajdziemy w każ 
dym z tych domków. ale wszystkie te 
„emblematy“  staroświecczyzny zostały 
wprowadzone tam, gdzie tego wymaga 
la potrzeba estetyki.

A więc stare stropy są w nodcieniach 
na parterze, wykusze znajda się w 
„reprezentacyjnych“  punktach budyn
ków, a okna i dach są przecież widocz 
ne z zewnątrz.

Dobrze się stało, że wszystkie te dom 
ki, które stoją w jednej linii Marien
sztatu, nie zostały pomalowane kosza 
rowo jednym kolorem. Kilkukolorowy 
tynk stwarza pozory starej zabudowy 
a nie sztancowanej seryjnej produkcji.

(ms)

—  -------------

B O S -ie  opam ięta! się!
Nie psujmy Piacu Wilsona

Placem Wilsona na Żoliborzu za 
interesował sie BOS i dzienniki 
warszawskie. N ic nie byłoby w  tym 
dziwnego, gdyby nie to. że podane 
do nublicznej wiadomości pro jek
ty  BOS-u są albo jeszcze niedosta
tecznie przemyślane, albo piszący 
o nich dziennikarze nie w idzie li 
nigdy PI. Wilsona.

Według tych pro jektów  plac, na 
którym  'krzyżu ją  się dwie najw ięk 
sze ulice Żoliborza: M ickiew icza i 
Krasińskiego oraz skąd bierze swój 
początek ul. Słowackiego przekształ 
eony ma zostać na ośrodek społecz- 
no-handlowy, Na to możną się zgo
dzić.

Trudno jednak zrozumieć, dlacze 
go Plac Wilsona rozdzielony ma 
byćf ul. Krasińskiego, na której 
jest b slaby ruch pojazdów, a nie 
ul. Mickiewicza i odbiegającą od 
niej ul. Słowackiego, które stano
wią arterię wylotową na północ o

Nowy sklep mehlttisYi
Od ul. Sowiej do Dobrej ciągnie się I uruchomia wciirni Centrala Przemyślu Drzewnego
sznur otynkowanych już domków |
osiedla przy Rynku Mariensztadz- J Centrala Handlowa Przemysłu 

k im  '' ! Drzewnego otworzyła w Stolicy w

S f^w J ś , §  w l i o U c t M
Wvsfnwv

M U ZEU M  NARODOW E: Galeria ma
larstwa polskiego i obcego. Wystawa 
sztuki Średniowiecznej Wystawa Mło
dzieży Pracującej. Fotoreportaż, „W =>r- 
»zawa".

Klub Młodych Artystów i Naukowców 
(ul. Królewska 13): Wystawa scenografii 
Zenobiusza Strzeleckiego, oraz wystawa 
reprodukcji Henri Matissea. Wstęp 
wolny.

T e a t r y

TEATR POLSKI (Karasia 2): godz. 19 
„Fantazy“.

PLACÓW KA (Królewska 13) godz. 19 
„K rw aw e Gody“ .

TEA I K M At V (Marszałkowska *1): 
o godz. 19 „Powrót".

TEATR POWSZECHNY (Z am oj^ t-go  
W): o godz. 19 „Candida" Shawa.

l’EA I K NOWY 'Puławska 39) O godz 
19 „Porwanie Sabinek“ .

TEATR K LASYCZNY (Mokotowska 13): 
•  godz. 19 „Seans“ N. Cowarda.

COMOEDIA (Szwedzka 2). o godz 19 
„Pociąg widmo'*.

TEATR LE TN I (ul. Polna 25): o godz 
19.15 „Nitoucbe".

Y .M .C.A.: „Żabusia" Zapolskiej.
WRÓBELEK W A f Z A W S K l  (Zygmun- 

towska 8): nieczynny.

N  ! «  u

Radio
W dniu 17 września 1948 r. (piątek) 

usłyszymy m. in. następujące audycje:
6.00 Sygn. czasu. 6.45 Dzień, poran

ny. 8.20 Anna Proletaariuszka. 12.04 
Dzień, połudn. 12.09 Muzyka 12.25 M i
niatury muzyki słowiańskiej. 13.00 
Muz. obiad. 13.45 GBIEG — kwartet 
g-mol! 14.15 Pieśni T. Szeligowskiego 
15 30 Czv to futerko nie kosztuje nas 
zbyt drogo? 15.45 Kwadrans lekkiej 
muzyki. 16.00 Dzień, popoł. 16.30 Pie
śni Cabriela Gaure. 16.45. Aud. dla. 
chorych. 17.00 Szukam książki. 1715 
Konc. dla przodown. pracv. 18.00 Mó
wi Wystawa Ziem Odzyskanych. 
18.05 W rytmie tanecznym. 18 55 Aud. 
Organizacji Służba Polsce. 19.15 Konc. 
Symf. Muz. Rosyjskiej. 19.05 Eman
cypantki. 19.20 Muz. lekka. 19.50 
Konc. svmf. z okazji miesiąca Odbu
dowy Warszawy. 21.00 Dzień, wiecz. 
22 00 Muz. taneczna. 23.00 Ostatnie 
wiad. 23.10 Muz. taneczna. 23.30 Hymn.

WARSZAWA I I

A TLA N TIC  (Chmielna 33):
«erc", godz 14. 16 30 21 30. Zw Zaw 19 

PA LLA D IU M  (Zioła 7/9) .. AleK'an W
Matrosów“, pocz. 13, 15, 19 1 Zw Zaw 17 

PO I.O M A  ¡Marszałkowską 5fi)' Na j 
tropie zbrodni" pocz: 13, 15, 19, 21.30 Zw 
Zaw. 17.

STYLOW Y (Marszałkowska 112): Bo 
lero". pocz 13 15 17. 21 Zw Zaw 19

AK TUAI  NOSCI Nr i M /-uk *v < - 
112): Nowy program nr 43 pocz. sean 
su o ą >dz U.

SYRENA (Praga. Inżynierska 2)’ B u *.,
O szyny" pocz. 15, 17. 21.15 Zw. Zaw 19 

TĘCZA (Suzina 4): „Rodzina Artamono- j 
wych“ pocz. 15, 17, 21,30 Zw , Zaw. 19«

17.00 Muz. lekka. 17.15 Konc. dla 
przodown. pracy. 18.00 Popul. Muz. 
Svmf. 18.15 Historia tańca. 19.00 Wiad 
dz. radiowego. 19.30 Aud. rozr. 20.00 
Ostatni wysteD nubłiczny Teodora To
masza Jeża. 20.15 Muz. taneczna. 20.30 
Francia przemawia do Polski. 2100 

i Muz. tan.. 21.30 Dzień, wiecz. 22.02 
,Meiod'a | Hymn.

dniu 15 września rb. drugi z kolei 
sklep meblarski. Sklep ten mieści 
się przy ul. Marszałkowskiej N r 1.

Sklep przy ul. Marszałkowskiej 
podobnie, ja k  inne tego rodzaju 
składy CHPD, dostarczać będzie 
meble przed wszystkim światu pra 
cy, przy czym nabywanie w yro 
bów Państwowego Przemysłu Drze 
wnego uła tw ia  zainicjowana przez 
CHPD sprzedaż ratalna.

W najbliższym czasie CHPD u ru  
chomi w stolicy dalsze sklepy meb
larskie na PI. Trzech Krzyży, na 
Ochocie i na Żoliborzu, jak rów 
nież na Pradze.

dużym nasileniu ruchu kołowego.
Jeszcze bardziej niezrozumiały 
jest pro jekt zabudowy placu. Na 
terenie zn:szczanej całkowicie I ko 
lon ii W SM-u można wybudować 
dom społeczny i wieżowiec, który 
ma być głównym akcentem arch i
tektonicznym placu. Ale gdzie pr° 
jektodawca chce budować niewiel 
ką halę targową? Okazuje się, że 
na środku głównej ulicy przecina
jącej plac. To jeszcze nie wszystko, 
od frontowej strony tego budynku 
wzniesiony ma być k ilkup ię trow y 
gmach PDT.

Trudno doszukać się w tym  sen
su. N a jp ierw  robi się główną os;ą 
placu ul. Krasińskiego, potem l i 
kw idu je  się jedną jezdnię (bo ty l
ko jedna była dotychczas zrobiona), 
jaka jest obok I I  ko lon ii WSM-u. 
a następnie zamyka się ją małą ha 
lą targową i od frontu  k ilkup ię tro 
wym gmachem PDT.

Aby pasztet był lepiej w ym ie
szany, ruch kołowy puszcza się 
przez plac „jedynie ul. K ra s iń s k i 
go ograniczoną do jednej jezdni 
oraz zamkniętą od północy ul. M ic
kiewicza, połączoną półkolistym  
dojazdem z ul. Marymoncką“ . (Chy 
ba: Słowackiego!!!)

Tego to już na pewno n ik t n :e 
zrozumie, ani projektodawca, ani 
ten, co zredagował notatkę, (raw)

Dziwny linł
— Jo już przechodzi wszelkie po ję

cie — powiedział Zyzio i westchnął 
przejmuiąco. Dzisiaj byłem w paru skle 
pach po cukier — i cukru nie ma, wyo 
oraz sobie. Po prostu nie wiem, co ro
bić...

Polem zaczął szlochać.
Juliłem biedną głowę Zyzia do pier

si przez czas pewien,, gładziłem go tkłi 
wie po odstających uszach, ale nie po 
rnagało. Odwrotnie — szlochanie Zyzia 
przechodziło powoli w skomplikowany 
rodzaj konwulsji. Kiedy rozsypywał się 
już nieomal na kawałki, urysypałem poś 
piesznie zawartość cukiernicy do koper 
ty i wcisnąłem ją przyjacielowi do rę
ki.

Pomogło. .
— Bóg zapłać — powiedział Zyzio 

ocierając pośpiesznie oczy. — Bóg ci 
zapłać, miły mój, teraz przez parę dni 
nie ruszę jeszcze żelaznego zapasu. Bo 
już straciłem zupełnie nadzieję. "W 
ostatnich dniach — owszem — kupo
wałem swobodnie po 40 — 50 kilo w 
różnych sklepach, i Miedo kupował i 
Jajfuś i Dyonizy i Qucio ma się rozu 
mieć też kupował, a dzisiaj idę do skłe 
pu i nic. SNHe ma cukru — powiadają.

Z trudem oderwałeni wzrok od pu
stej cukiernicy:

— Ostatnio kupowałeś lekko po 40
kiło, co? .

— Pewnie, że tak, bez komplikacp.
— 1 ile kupiłeś?
— Drobiazg — skrzywił się Zyźio — 

jakieś dwieście z czymś, połowę tego 
co Jajfuś. A dzisiaj, wyobraź sobie, 
cukru brak. Rozpłynął się w powietrzu, 
czy co? Może wiesz przypadkowo, co 
się z tym cukrem stało?!

— Nie, wyśniony — powiedziałem 
tłumiąc t.zw. szloch, Mie mam zupeł
nie pojęcia...

Polem dostałem skomplikowanych kon
wulsjt.

Jak jak Zyzio. ME G AM

-  120 ton cukru -
wykupiono w Warszawie

w ciqąu I dnia
Dla ułatwienia kupiectwu 

oraz światu pracy zaopatrywa
nia się w cukier i sól w hur
towniach warszawskich PCH 
zostały przedłużone godziny 
sprzedaży cukru, soli i makaro 
nu do godz. 18 ej włącznie. We 
wtorek 14 bm. spółdzielnie sto
łeczne rozsprzedały 120 tys. kg. 
cukru, t.zn. zaopatrzyły 60 ty
sięcy mieszkańców stolicy (cu
kier wydawany jest po 2 kg. na 
osobę). Ponadto prywatni kup
cy otrzymali również pewne 
kontyngenty cukru do sprzeda
ży detalicznej, co jeszcze po
większa dokonane obroty.

Tamara Chanum otrzymała złotą odznaką
Odbudowy W arszaw y

KOŁPORTERKA z tradycią
...ale ja nie tylko nogami pra

cuję Głową też, bo chcąc pisma 
sprzedawać, trzeba je umieć zare
klamować — stwierdza p. Emilia Ju
styna Giersz...

z rozmowy w

„Modzie i *Życiu Fraktycz.“
N r ,26. K 13687-0

W dnia 14 bm. Min. Kultury i Sztu 
ki Dybowski przyjął artystkę radziecką 
Tamarę Chanum i ofiarował jej ludowy 
kostium krakowski, w którym artystka 
wystąpiła w „Romie“ w dniu 14 hm.

Dochód z tego koncertu Tomara Cha 
num całkowicie przeznaczyła na odbu-

dowę Warszawy. Po występie Przewod
niczący Stołecznej Rady Narodowej, ob. 
Sankowski wręczył artystce złotą odzna 
kę Odbudowy Warszawy i w serdecz 
nych słowach podziękował jej za przy
czynienie się do powiększenia funduszu 
odbudowy stolicy.

Znakomity pianista radziecki, prof. 
Paweł Sierebriakow, w dniu 23 b. m. 
o godz. 19-tej da recital fortepianowy 
w sali koncertowej przy Al. Wyzwole
nia 1/5.

m iTcmmim
WARSZAWY
NA ROGU TRAUG UTTA i  Ma

zowieckiej kończy się odbudowa do 
mu przeznaczonego dla Min. Poczt 
i Telegrafów. M ury wyciągnięto 
już pod piąte piętro. Obecnie roz 
pocznie się prace związane z k ry 
ciem dachu i  instalacją wnętrz.

PRZY UL. M ŁYN AR SKIEJ trw a 
odbudowa warsztatów tram w ajo
wych. Roboty prowadzi M ie j
skie Przedsiębiorstwo Remontowe.
Koszt budowy wyniesie 50 m il zł.
Term in ukończenia prac — w przy 
szłym roku.

NA K R A K  PRZEDMIEŚCIU od 
budowuje się kościół św. Krzyża.
Intensywne roboty są przeprowa
dzane przy odbudowie obu wież. ne — 154.911 000 zł., na Ogród Zoo

Koncert Pawio S erehrnkowo
W programie Beethpven — Sonata 

Apassionata, Chopin — Sonata b-moll, 
Rachmaninow—6 preludiów, Menuet 
musical h-moll, Elegia, Etiudę — ta
bleau es-moll.

2 miifardy 900 milionów
wynosi budżet miasta na 1949 r.

Budżet zwyczajny m. st. Warsza tunkowe m st. Warszawy — 4J 
wy na r. 1949 zatwierdzony przez min. 317.900 zł., na wczasy — 118 
Prezydia Stołecznej Rady Narodu- min. 957.900 zł., na zakłady opie- 
wej i Zarządu Miejskiego zamyka kuńcze — 240 373.100 zł. 
się globalną sumą 2.900.640 300 zł.

Budżet zwyczajny m. st. Warsza 
wy na r. 1949 pre lim inu je  ną przed 
siębiorstwa m iejskie 5.017 358 900 
zł., na M iejskie Teatry Dramatycz

Jednocześnie przeprowadza się ge
neralny remont głównego wejścia 
oraz głównej nawy. Czas trwania 
robót obi i ozony jest n« cały rok.

logiczny — 23.515 000 zł., na Zakla 
dy Zaopatrzenia Wewnętrznego — 
608.130.500 zł., na szipitale — 
1. 396.691.000 zł., na Pogotowie Ra

Lubelski teatr dla młodzieży
m v e ż  ża do Warszawy

Teatr dla młodzieży „Nasz Teatr" 
w Lublinie zostaje w nowym sezonie 
teatralnym przeniesiony do Warszawy- 
Dyrektorem teatru jest p. Irena Paran- 
dowska.


